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Bandera na m's
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P R E Z Y D E N T  KEKKONEN 
powrócił do Warszawy

B o g a ty  p ro g ra m  d n ia
W A R S Z A W A  P A P . D Z lS  O G O D Z. 8 R A N O  P O C IĄ G  SPE 

C J A L N Y  W IO Z Ą C Y  P R E Z Y D E N T A  K E K K O N E N A , JE G O  
M A Ł Ż O N K Ę  I  T O W A R Z Y S Z Ą C E  O S O B Y  P R Z Y B Y Ł  DO  
.W A R S ZA W Y .

N A  D W O R C U  G Ł Ó W N Y M  
d os to jne g o  gościa  p o w ita li:  za­
stępca p rzew odn iczącego R ady 
P aństw a  —  B o le s ła w  P ode- 
d w o rn y , m in is te r  k o m u n ik a c ji 
— P io tr  L e w iń s k i i  p rz e w o d n i­
czący P rez. S t. R N  —  Janusz 
Z a rz y c k i.  Z  d w o rc a  p re zyde n t 
u d a ł s ię  do s w e j re z y d e n c ji w  
Belw ederze .

D Z IS IE J S Z Y  P R O G R A M  
P O B Y T U  p re zyde n ta  K e k k o n e - 
na je s t b ardzo  boga ty . M . in . 
z w ie d z i o n  jeszcze ra z  W a rsza ­
w ę  i  zapozna, się szczegółowo z 
d z ia ła ln o ś c ią  A k a d e m ii W ych o ­
w a n ia  F izycznego. Po p o łu d n iu  
d r  K e k k o n e n  sp o tyka  się z k o ­
lo n ią  f iń s k ą  w  Polsce, m .in . 
k o m b in a tó w  p a p ie rn ic z o -c e lu lo  
zow ych.

W ieczo rem  p re z y d e n t F in la n  
d i i  i p a n i S y lv i K e k k o n e n  w y ­
d a ją  p rz y ję c ie  na  cześć p rz e ­
w odn iczącego R a dy  P ań s tw a  i 
je go  m a łż o n k i.

M a łżo n ka  p re zyde n ta  F in la n ­
d i i  w e źm ie  w  godzinach  p rzed­
p o łu d n io w y c h  u d z ia ł w  spotka 
n iu  z w a rs z a w s k im i l ite ra ta m i, 
a  następn ie  z ło ży  w iz y tę  w  To 
w a rz y s tw ie  im . C hop ina  w  P a ­
ła c u  O strogsk ich .

Oświadczenie
Wilsona

L O N D Y N  P A P . P rzyw ó dca  
b ry ty js k ie j  P a r t i i  P ra c y  Ha 
ro ld  W ilson  o św ia dczy ł w  w y  
w ia d z ie  te le w iz y jn y m , że w  w y  
p a d k u  d o jśc ia  do  w ła d z y , la - 
jóourzyśc i a n u lo w a lib y  a ng lo - 
a m e ry k a ń s k ie  p o rozu m ie n ie  w  
sp ra w ie  ra k ie t  ty p u  „P o la r is ” . 
P o ro z u m ie n ie  to  podpisane  w  
ro k u  u b ie g ły m  przez rząd ko n ­
s e rw a ty s tó w  p rz e w id u je  dos ta ­
n y  do A n g li i  tego ty p u  ra k ie t

Pluszowy?

W  O G R O D Z IE  Z O O L O G IC Z  
łJ Y M  w  B a zy le i u ro d z ił się po 
la m y  n ie d ź w ia d e k . Jest to  d o ­
p ie ro  trze c i w y p a d e k  narod z in  
n ie d źw ie d z ia  po la rnego  w  nie 
tw o li. N ie s te ty  n ied źw ie d z ica  
p a d ła  po porodzie . M a łego  n ie ­
d ź w ia d k a  zabrano  d o  ciepłego 
m ie szka n ia  i w y k a rm io n o  ja k  
"dziecko b u te lką .

N a  z d ję c iu : L u z i w  sw o im  le 
g o w is k u , w ik l in o w y m  koszyku .

(G A F)

Faferyka śmierci
—  paüz str. 2

SZPIEGUJĄ
własnych

sojuszników
H A G A  P A P . S ta n y  Z je d n o ­

czone p ro w ad zą  d z ia ła ln o ść  
szp iegow ską, n ie  ty lk o  wobec 
k ra jó w  k o m u n is ty c z n y c h , lecz 
także  wobec w ła s n y c h  so jusz­
n ik ó w , m .in . także  wobec H o ­
la n d ii —  p isze h o le n d e rsk i 
d z ie n n ik  „T E L E G R A F ”  p o w o ­
łu ją c  s ię  na w y d a n ą  n ied a w n o  
ks ią żkę  a m e ry k a ń s k ie g o  d z ie n ­
n ik a rz a  de G ra m o na  „T A J N A  
W O J N A ” .

Sytuacja w  Ktim a
N IK O Z J A  P A P . Rząd c y p ry j 

s k i o g ło s ił u b ie g łe j nocy, iż s i­
ły  bezp ieczeństw a z m u s iły  tu ­
re c k ic h  e k s tre m is tó w  . w  m ie j­
scowości K t im a  do  w y c o fa n ia  
się z w ie lu  p o z y c ji i skoncen­
tro w a n ia  się na m a ły m  obsza­
rze.

W  S T O C Z N I S z c z e c iń s k ie j 
im .  a . W a rs k ie g o  o d b y ła  się 
w c z o r a j  o godz. 14 u r o c z y ­
s to ść  p rz e k a z a n ia  a r m a to r o ­
w i  c z e s k ie m u  „C e s k o s lo v e n _  
s k a  N a m o r n i  P la v b a ”  s ta tk u  
m / t  „ R E P U B L IK A ” . W  u r o ­
c z y s to ś c i u d z ia ł w z ię l i :  w ic e -  
m in .  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
C SR S — B L O C H , d y r .  de p . 
ż e g lu g i M in .  K o m u n ik a c j i  
R O U C K A , d y r e k to r  n a c z e ln y  
„ l * la v b y ”  M A Y E R  o ra z  K o n ­
s u l G e n e ra ln y  C S R S  w  Szcze 
c in ie  — K O S IN E K , ze s t r o n y  
p o ls k ie j :  p rz e w . P re z . W K N  
— M . Ł E M P IC K I ,  s e k r .  K W  
P Z P R  — H . H U B E K , d y r .  
n a c z . „ C c n t r o m o r u ”  T R E H IT -  
K O  o ra z  d y r .  Z P O  — N O ­
W IC K I .

D o w ó d c ą  s ta tk u  z o s ta ł k p t .  
ż .w . J .  H O R C IC A  — a b s o l­
w e n t  s z k o ły  m o r s k ie j  w  D u ­
b r o w n ik u .

N A  Z D J Ę C IU :  m o m e n t
w c ią g n ię c ia  f la g i  n a  m asz t 
„ R e p u b l ik i ” . (ap)

( F o io  S t. C IE Ś L A K )

R uby oglądał samego siebie

i  słyszał k rz y k  Oswalda

W końcu tygodnia 
ZAPADNIE WYROK?
W A S Z Y N G T O N  P A P . Sąd w  D a lla s , ro z p a tru ją c  sp raw ę  

Ja cka  R u b y ’ego, zaczął p rze s łuch iw a ć  w  pon ie dz ia łe k  ś w ia d ­
k ó w  o b ron y . Ic h  zeznania , z g o d n ie  z l in ią  p rz y ję tą  przez ad­
w o k a tó w  R u b y ’ego, m ia ły  w y k a z a ć , iż  o skarżon y  ła tw o  w pa 
d a ł w  szał i  b y ł cz ło w ie k ie m  n iez rów no w a żon ym  psychiczn ie .

B A R N E Y  RO SS, b. m is trz  
ś w ia ta  w  boks ie  i  d łu g o le tn i 
ko m p an  R u b y ’ego, ośw ia dczy ł 
sądow i, że je go  p rz y ja c ie l ju ż  
od dz iecka  „m ie w a ł napady złe 
go h u m o ru ”  i  „p u rp u ro w ia ł z 
g n ie w u  p rz y  b y le  g łu p s tw ie ” . 
In n y  św ia d ek ,. P a r tic ia  K oh n , 
u p ra w ia ją c a  s tr ip -te a s  w  lo k a ­
lu  R u b y ’ego, p ow ied z ia ła , że 
oskarżony  pew nego ra zu  z b ił 
do  n ie p rz y to m n o ś c i jak iegoś 
ta k s ó w k a rz a , z k tó ry m  się po ­
sprzeczał. K o h n  d od a ła , że ju ż

Zdecydowany protest
Min. Spraw Zagranicznych I8B

B E R L IN  P A P . M in is te r s tw o  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h  N R D  o p u b li­
k o w a ło  o ś w ia d c z e n ie , w  k tó r y m  w y ra ż a  z d e c y d o w a n y  p r o te s t  prze 
c iw k o  w y k o r z y s ty w a n iu  B e r l in a  z a c h o d n ie g o  ja k o  p rz e d m u rz a  a- 
g r e s y w n e j p o l i t y k i  o d w e to w e j b o ń s k ic h  k ó ł  u l t r a r e a k c y jn y c h .  O- 
ś w ia d c z e n ie  o s trz e g a  p rz e d  p o w a ż n y m i n a s tę p s tw a m i j a k ie  m u s i 
p o c ią g n ą ć  za  sob ą  p o d o b n a  n ie o d p o w ie d z ia ln a  p o l i t y k a .

S i ły  u l t r a r e a k c y jn e  g r u p u ją c e  s ię  z w ła s z c z a  w  z a c h o d n io n ie m ie c  
k ie j  p a r t i  C D U /C S U  z a m ie rz a ją  o b e c n ie  w y m ó c  n a c is k ,  a b y  w  
n a jw y ż s z y m  s to p n iu  u r u d n ic  ja k ie k o lw ie k  w z a je m n e  p o ro z u m ie ­
n ie  m ię d z y  r z ą d e m  N R D  i  sena te m  B e r l in a  z a c h o d n ie g o .

W  t y m  w ła ś n ie  c e lu  z a c h o d n io  n ie m ie c k i  B u n d e s ta g  —  g ło s i o- 
ś w ia d c z e n ie  — z a m ie rz a  p r z e p r o w a d z ić  p o s ie d z e n ia  s w y c h  k o m i­
s j i  w  B e r l in ie  z a c h o d n im , k t ó r y  le ż y  p o za  g r a n ic a m i te r y t o r iu m  
N ie m ie c  z a c h o d n ic h .

d a w n o  u w aża ła  swego szefa  za 
„s tu k n ię te g o ” .

O b ro ń cy  śc ią gn ę li p an nę  
K o h n  z w ię z ie n ia . P o lic ja  ares/. 
to w a ła  ją  n ied a w n o  z a . p o s ia ­
dan ie  n a rk o ty k ó w .

W C Z O R A J oska rżon y  s łysza ł 
p on ow n ie  k rz y k  O sw a lda , gdy 
dosięgała  go k u la  R u b y ’ego. 
O d tw o rzo n o  m ia n o w ic ie  n a g ra ­
n ia  z ta ś m y  m a g ne to fo no w e j, 
należącej do pew nego d z ie n n i­
ka rza , k tó r y  z n a jd o w a ł s ię  w  
k ry ty c z n y m  m om enc ie  w  p o b łi 
żu O sw a lda . N as tępn ie  w y ś w ie  
tlo n o  k r ó t k i  f i lm  te le w iz y jn y  
n a k rę c o n y  w  m om encie  z a b ó j­
s tw a  O sw a lda .

P ro k u ra to r  ośw ia dczy ł, iż  
sp raw a  p rzekazana będzie  do 
ro zs trzyg n ię c ia  ła w ie  p rzys ię g ­
ły c h  w  p ią te k . W ska zyw a ło by  
to , że w y ro k  w  sp ra w ie  R u - 
b y ’ego może b yć  w y d a n y  w  
ko ńcu  tego tygo d n ia .

Pfzestachanie
ochrony

Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P A P . W c z o ra j 

p rz e d  K o m is ją  W a r re n a  s k ła d a l i  z? 
z n a n ia  4 t a jn i  a g e n c i, ś w ia d k o w ie  
z a m o rd o w a n a  p r e z y d e n ta  K e n n e ­
d y e g o .  P o d cza s  p rz e ja z d u  p rze z  
D a lla s  s ta n o w i l i  on.i o c h ro n ę  czo ła  
k o lu m n y  s a m o c h o d ó w . W y n ik ó w  
p rz e s łu c h a n ia  n ie  o g ło s z o n o . j

Min. Gromyko
odwiedzi

Szwecją i Finlandią
M O S K W A  P A P . A ge n c ja  

TA S S  podała , że na zaprosze­
n ie  rzą d ów  szw edzkiego  i  f i ń ­
skiego, ra d z ie c k i m in is te r  sp ra w  
zagran icznych , A . G ro m yko , 
uda s ię  do  ty c h  k ra jó w  z re ­
w iz y tą . W iz y ta  m in . G ro m y k i 
w  S zw e c ji będzie t rw a ła  od 17 
do 21 m a rca , a w  F in la n d ii —; 
od 21 do 26 m arca .

Argentyna
zgodziła się

na ekstradycją 
Bohnego

B U E N O S  A IR E S  P A P . Rząd 
A rg e n ty n y  wyra>ził w  zasadzie 
zgodę na w y d a n ie  zachodn io - 
n ie m ie c k im  w ła d zo m  sądow ym  
d r  G e rh a rd a  B ohne, jednego z 
o skarżonych  w  p rocesie  o eu­
tan a z ję , k tó r y  s c h ro n ił się 
przed  odp ow ie dz ia ln ośc ią  w  
A rg e n ty n ie . N ie  podano je d n a k  
d o k ła d n ie  czy rząd  a rgen tyń-. 
s k i za m ie rza  po lec ić  sw em u a*, 
p a ra to w i s p ra w ie d liw o ś c i na ­
ty c h m ia s to w ą  e k s tra d y c ję  B o h ­
nego czy też  w y ra ż a  ty lk o  go­
tow ość w y d a n ia  Bohnego w  ra ­
zie zapadn ięc ia  o dp o w ie d n ie j 
d e c y z ji sądu a rg en tyńsk ie g o . 
W y ja ś n ie n ie  te j s p ra w y  nas tą ­
p i p ra w do p od ob n ie  d o p ie ro  ur 
c ią gu  n a jb liż s z y c h  d n i.

Przyjaciółka
Keeler

-  niepożądana 
ir  Stambule
L O N D Y N . M a n d y  R ic e -D a - 

v ies w y s tę p u ją c a  obecnie  w  
je d n y m  z n ocn ych  lo k a l i  S tam  
b u łu  o trz y m a ła  n akaz  n a ty c h ­
m ias to w eg o  opuszczenia  T u rc ji.

G e n e ra ln y  d y re k to r  tu re c k ie j 
s łu ż b y  bezp ieczeństw a, k tó ry  
n a k a z a ł w y d a le n ie  M a n d y  z 
k ra ju ,  p o le c ił je j,  b y  o p u ś c iła  
T u rc ję  p ie rw s z y m  sam olotem ,- 
ja k i  się, n adarzy .

1 8 - ld tn ia  R ice -D av ie s , k tó ra  
b y ła  je d n ą  z g łó w n y c h  p os ta c i 
w  a fe rze  P ro fu m o , p rz y b y ła  do  
T u r c j i  w  u b ie g ły  p o n ie dz ia łe k , 
za m ie rz a ją c  rozpocząć 6 -m ie - 
sięczine tou rn e e , ja k o  p ie ś n ia r­
ka  po  S ta m b u le , B e jru c ie  i  in ­
n ych  m ia s ta c h  B lis k ie g o  W scho 
d u .



STRONA 2K
W przemyśle okrętowym

Coraz bardziej
samowystarczalni

W  1961 R. im p o r t  w yposażę  n ia  na  s ta tk i w y b u d o w a n e  w  
f ito c a n i S zczec ińsk ie j k o s z to w a ł 290 m in  z ł, w  ty m  ze s tre fy  
ru b lo w e j —  40 m in  z ł, a  ze s t re fy  d o la ro w e j —  250 m in  zł.

W  1963 r. im p o rt  w yp o sa że n ia  na s ta tk i b udow ane  w  Szcze 
c in ie  w y n ió s ł 210 m in  z ł, w  t y m  ze s tre fy  ru b lo w e j —  97 m in  
z ł 1 ze s tre fy  d o la ro w e j —  113 m in  z ł.

J a k  z lic z b  ty c h  w y n ik a ,  w  
im p o rc ie  w yposażen ia  o k rę to ­
w e go  zachodzą is to tn e  zm iany . 
P rzede  w s z y s tk im  zm n ie jsza  
s ię  w  ogó le  im p o r t  w yposaże­
n ia , a po d ru g ie  m a le je  im p o rt 
z  ry n k u  d o la ro w e go , zw iększa  
s ię  n a to m ia s t z ry n k u  s o c ja li­
stycznego, co je s t p ra w id ło w o ś  
cią , w y n ik a ją c ą  z s o c ja lis ty c z ­
nego  p o d z ia łu  p ra c y  m ięd zy  
¡k ra ja m i c z ło n k o w s k im i RW PG .

Z m n ie jsze n ie  im p o rtu  je s t 
•w yn ik ie m  ro z w o ju  p ro d u k c ji 
¡w ie lu  e lem en tów  w yposażenia  
o k rę to w e go  p rzez p o ls k i p rze -, 
jn y s ł.  N a obn iżen ie  u d z ia łu  za­
g ra n ic z n y c h  części w  wyposażę 
n iu  w p ły n ę ło  przede  w s z y s tk im  
¡u ruchom ien ie  w ła s n e j p ro d u k c ji 
s i ln ik ó w  o k rę to w y c h . Je że li 
mp. na p ie rw s z y m  s ta tk u  typ u  
B -516, o  nośności 8 600 D W T  
u d z ia ł w yposażen ia  z  im p o rtu  
w y n o s ił 37 p roc. w  s tosunku  
ido w a rto ś c i zużyc ia  m a te r ia ­
łó w , g łó w n ie  d la te go , że s iln ik  
z o s ta ł sp row adzony z F ra n c ji,  
to  na trz e c ie j jednos tce  te j se­
r i i  u d z ia ł im p o rto w a n y c h  u rzą 
’dzeń w yposażenia  w y n ió s ł ju ż  
¡ ty lko  o k o ło  10 proc.

W  ro k u  b ieżącym  n as tąp i 
idalszy spadek im p o rto w a n y c h  
u rządzeń  w yposażen ia  o k rę to ­
w ego . Łączn ie  na  s ta tk i bud o ­
w a n e  w  Szczecin ie  sp ro w a d z i­
m y  ty c h  urządzeń* za 53 m in  
z ł,  w  ty m  ze s tre fy  ru b lo w e j 
za 36 m in  2ł, a ze s tre fy  d o la ­
ro w e j za 17 m in  zł.

Jednocześn ie  p rz y  w yposaża ­
n iu  s ta tk ó w  w  b r. będzie  się 
n a d a l stosować w ie le  e lem en ­
tó w  w yposażenia  z  p ro d u k c ji 
a n ty im p o rto w e j. Będą to :  sp rę ­
ż a rk i p o w ie trz a  rozruchow ego, 
ch łod n icze  s p rę ż a rk i fre on o w e , 
g e n e ra to ry  d la  a greg a tó w , pom

p y  śrubow e , trz o n y  s te row e  i  
in n e  części.

M o ż liw e  b y ło b y  dalsze o b n i­
żenie im p o rtu  w yposażen ia  o- 
k rę tó w e g o , ^ g d y b y  p rze m ys ł 
nasz p rzysp ieszy ł u ru ch o m ie n ie  
p ro d u k c ji ła ńcu ch ów  k o tw ic z ­
n ych , im p o rto w a n y c h  d o ty c h ­
czas z k ra jó w  k a p ita lis ty c z ­
n ych . a u to m a ty k i i  a p a ra tu ry  
s y g n a liz a c y jn e j o ra z  a p a ra tu ry  
ra d io n a w ig a c y jn e j.  (k)

Smśytgar w sgtó tin ia j

Sprawnie funkcjontipfea
fabryka śmierci

Dalsze zeznania świadków 
we frankfurckim procesie
S P E C J A L N Y  W Y S Ł A N N IK  P A P  red . R oszkow sk i donosi:

Ś W IA D E K  O B S E R W O W A Ł  S E ­
L E K C J E ,  to w a r z y s z y ł t y m ,  k tó r z y  
s z li d o  k r e m a to r ió w .  Ł u d z ić  e i ro z  
b ie r a l i  s ię  w  s p e c ja ln y m  p o m ie s z ­
c z e n iu . F o te m  n a g ic h  p ro w a d z o n o  
d o  k o m ó r  g a z o w y c h . K ie r u n e k  p o ­
k a z y w a ły  s t r z a łk i  z n a p is a m i w  ró ż  
n y c ł i  ję z y k a c h :  „ D ó  n a t r y s k ó w ” ... 
T a m  p rz e z  o t w o r y  w  s u f ic ie  w r z u -

P o n ie d z ia łk o w y  cUicń p ro ce su  p rrec .iw bo  o p ra w e o m "V o b o - « " y S . . ' “ i " y P° ^ k « i . ‘‘ra” t ‘‘s p " ' 
zu  o św ię c im sk ie g o  —  w y p e łn i ły  zeznania  św ia d k ó w . W y s tą - Kojnym, opanowanym głosem na 
p ie n ia  ś w ia d k ó w  p o p rze d z iło  o dczy ta n ie  zeznań z łożonych  w  »*“  » » « * “ ••»■ “ 1 . ' ' “ “ I- ‘ » l*« « *  
czasie ś le dz tw a  przez o skarżonego  O sw a lda  K a d u ka , k tó r y  l e n i ł y  n” jn o r 'm . iS z  
ja k  w ia d o m o , n a  procesie  za ra d ą  swego a d w o ka ta  o d m ó w ił
s k ła d a n ia  w y ja ś n ie ń . P A N O W A Ł A  T A M  —  ja k

s tw ie rd za  św ia d e k  —  a tm o s fe -
T Y M C Z A S E M  W  T O K U  I  z w y ra ź n y m  ża lem  d od a ł 

Ś L E D Z T W A  K a d u k  p rz y z n a ł g d y b y m  m óg ł, to  w te d y  zabił-
się do u d z ia łu  w  k i lk u  egzeku­
c ja ch  na  te re n ie  obozu, do  
w s p ó łu d z ia łu  w  se lekc jach  na 
ra m p ie  k o le jo w e j i w  gazow a­
n iu  lu d z i o rąz do b ic ia  w ię ź ­
n ió w . W  te j części sw o ich  ze­
znań K a d u k  s tw ie rd z ił,  iż  je dn ą  
z je go  o f ia r ,  k tó rą  zmał z naz­
w is k a , b y ł Józef C y ra n k ie w ic z .

sp ra w n ie  fu n k c jo n u ją c e g o  
za k ła d u  p ro d u k c y jn e g o . SS-m a

b y m  go. W iedz ia łem , żc to  dz ia  n i s k a rż y li się je d y n ie  na p rze 
łącz... K o m u n is tó w  n ie n a w id z i p ra cow a n ie , m ó w il i,  że są po 
łe m  szczególnie... I  n ieco d a -  ca łonocne j zm ian ie , 
le j... „J a  należę do tych  m a ­
ły c h . W y k o n y w a łe m  ty lk o  ro z ­
ka zy  gó ry . I  k ie d y  ja  te raz  s ic  
dzę w  w ię z ie n iu , ta c y  ja k  G lob  
k c  i  O he rlaende r p a ra d u ją  na 
w o ln o ś c i” ...

Wyrodny wnuk

ZAMORDOWAŁ STARUSZKĘ 
aby zdobyć... telewizor

J A K  IN F O R M U J E  „E X P R E S S  W IE C Z O R N Y ”  
ś le dz tw o  w  s p ra w ie  b e s tia lsk ie g o  za bó js tw a  —  80 
ru s z k i A n to n in y  L a s k o w s k ie j p rzez je j  w n u k a ,
E d w a rd a  Chorom ań&kiego.

S T A R U S Z K A  m ie s z k a ła  w ra z  m u  h a n d la rz o w i ju ż  na 2 m ie -

zakończono 
- le tn ie j s ta - 
2 5 - lc tn ie g o

có rką  i  z ięc iem  w  je d n y m  
d om ów  na  M o k o to w ie . 3 g ru d ­
n ia  ub. ro k u , o k o ło  godz. 17, 
g dy  có rka  w ró c iła  z p ra c y , za­
s ta ła  m a tk ę  m a rtw ą . P rzyczyn ą  
ś m ie rc i b y ło  k i lk a  c iosów  za­
danych  z  dużą  s iłą  ja k im ś  tę ­
p y m  narzędziem  w  g łow ę.

Już  po k ilk u g o d z in n y m  d o ­
chodzen iu  tra fio n o  na t ro p  m o r 
d e rcy , k tó r y  na  m ie js c u  p rz e ­
s tęps tw a  z o s ta w ił w  d w óch  
m ie jsca ch  o d c is k i pa lców .

W  to k u  ś le dz tw a  s tw ie rd z o ­
no, że C h o rom ań sk i s k ra d ł z 
m ie szka n ia  te le w iz o r .

Z a  C h o ro m a ń sk im  rozesłano  
l is ty  gończe. W  cz te ry  d n i po 
za b ó js tw ie , C h o rom ań sk i zg ło­
s i ł  s ię  do  K o m e n d y  M O  w  O l­
s z tyn ie  i z w y ra ź n y m  z d z iw ie ­
n ie m  z a p y ta ł s ię  d yżu rn e g o  of: 
ce ra , d laczego m i l ic ja  go poszu 
k u je ,  gdyż p rze czy ta ł o sobie 
¡w zm iankę  w  gazetach.

C h o ro m a ń s k i w  to k u  śledz­
tw a  p rz y z n a ł s ię  do  m o rd e r­
s tw a , w y ja ś n ia ją c , że b y ł p i ja ­
n y  i  n ie  pam ię ta , co m ó g ł ro ­
b ić  3 g ru d n ia  m ię d z y  godz. 12 
a  17. U s ta lon o , że te le w iz o r 
sp rzeda ł je dn e m u  z h a n d la rz y  
na B azarze  R ó życk ie go  za 
6 tys . z ł. C h o ro m a ń s k i p ro p o ­
n o w a ł sp rzedaż te lew ióO ta  owe

doko na n ie m  m o r-siące p rzed 
d e rs tw a .

C h o ro m a ń s k i w  lu t y m  1963 r o k u  
o p u ś c i ł  m u r y  w ię z ie n ia .  N ig d z ie  n ie  
p r a c o w a ł i  o ś w ia d c z y ł c y n ic z n ie  
p r o k u r a to r o w i ,  że  u t r z y m y w a ł  s ię  
„ z  r o b ie n ia  fa c e tó w  n a  fa rm a z o n a ” . 
D o d a tk o w y m  je g o  '„ z a ję c ie m ”  b y ł  
d o c h ó d  z g r y  w  t r z y  lu s te r k a  lu b  
t r z y  k a r t y .
C h o ro m a ń s k i s ta n ie  w k r ó tc e  p rz e d  

s ą d e m .

Dzik
- szablista...
P IO T R  B IL IŃ S K I  z O lszan 

w y s z e d ł z dom u na  podw órze  
z w a b io n y  ja k im iś  p o d e jrz a n y ­
m i ha łasam i. W  ty m  m om encie  
z a a ta k o w a ł go o lb rz y m i d z ik -  
odyn iec , ro z d z ie ra ją c  k ła m i, 
tzw . szab lam i, nogę  B iliń s k ie ­
go. N a k i lk a  m in u t  p rzed ty m  
w y p a d k ie m  ten  sam odyn iec 
z a a ta k o w a ł p rzechodzących  d ro  
gą p rzez w ie ś  d w ó c h  in n y c h  
m ieszka ńcó w , p rz y  czym  je d n e ­
go p o ra n ił,  a d ru g ie g o  p rz e ­
w ró c i ł  na z iem ię  i s tra to w a ł.

N ie p o k o n a n y  p rzez  n ikog o  
„s z a b lis ta ”  u m k n ą ł d o  lasu . (a ł)

D r  M o rg en  szeroko opow iada  
są do w i, ja k  ta m  w  O ś w ię c im iu  
w y k r y ł  w ie le  p rzes tęps tw , fa k  
tó w  k ra d z ie ż y , p rze kup s tw a , & 
także  —  n ie leg a lnych ... m o r­
d e rs tw . N ie le g a ln y c h  —  ja k  w y  

J a k  w y n ik a  z p ro to k o łó w  n ik a  z d a lszych  jego  w y ja ś n ie ń  
o w y c h  zeznań, K a d u k  w  ty m  —  to  znaczy ta k ic h , k tó re  po- 
m om encie  b y ł ta k  o b u rzo n y , p e łn ia n o  „n a  w ła sn ą  rę k ę ”  
że d os ta ł a ta k u  nerw ow ego, przez S S -m a nó w  bez rozkazów7 
P rze s łuch a n ie  m u s ia no  w te d y  odgórnych , 
p rze rw a ć . O p o w ia d a ją c  szczegółowo o

P onadto  w  zeznaniach  s w o - b a rd z ie j o g ó ln ych  sp raw ach  
ich  p rzed sędzią ś ledczym  K a -  św ia d ek  n ie  m eże sobie p rz y -  
d u k  o b c ią ż y ł pow ażn ie  k i lk u  p om nie ć  niczego, co dotyczy  
w spó łoska rżonych . S tw ie rd z i ł k o n k re tn ie  o skarżonych  w  ty m  
on, że S ta rk , B road , D y le w s k i procesie . K ie d y  p y ta n ia  sądu i 
i B oger rozs trze l i  w7 a ł i  lu d z i pod  s tro n  d otyczą  poszczególnych 
„C za rn ą  ścianą”  b lo k u  11. O  o skarżonych , zb yw a  ciąg le  ty m  
M u lc e  zaś zeznał, iż  —  w b re w  sam ym  „n ie  p a m ię ta m ” , lu b  
tem u , co sam M u lk a  przed  są- „n ie  w ie m ” , 
dem  o św iadczy! u czes tn iczy ł Po p o s łu c h a n iu  ś w ia d k a  d r 
on w  se lekc jach . K ie d y  M u lk a  M o rg en a  są<j z a rz ą d z ił p rze rw ę  
p o d ry w a  s.ę z m ie jsca  i  w o ła  w  ro2,p ra w le  do  p ią tk u .
—  ze to , co p o w ie d z ia ł K a d u k . .
je s t  n ie p ra w d ą  —  K a d u k  r ó w - ---------------------------------------------------------
n ież pow s ta je  i  g łośno m ó w i:
„S a m  go w id z ia łe m  na w łasne  
oczy p rz y  s e le k c ji” . „P e łn i ł tam  
n ad zó r nad  ca łością” .

P R Z E D  S Ą D E M  s ta je  ś w ia d e k  
H a n s  F R A N K E N T H A L  b . w ię z ie ń  
O ś w ię c im ia , m ło d y  jeszcze  c z ło ­
w ie k ,  a le  ze z r u jn o w a n y m  z d r o ­
w ie m .

S p o ś ró d  o s k a rż o n y c h  F r a n k e n th a l  
p o z n a je  i  o b w in ia  p o w a ż n ie  d w ó c h :  
N e u h e r ta  i  H o e c k e ra . Ś w ia d e k  ro z ­
p o z n a je  w  oso b ie  H o e c k e ra  te g o , 
k t ó r y  go n ie g d y ś  t o r t u r o w a ł  w  w y  
d z ia le  p o l i t y c z n y m  ob ozu .

Z  K O L E I  zeznania sk ła da  na 
s tęp n y  św iadek d r  K o n ra d  
M o rg en , n iegdyś sędzia SS, o- 
beerrie zaś a dw o ka t w e  F ra n k ­
fu rc ie . Ś w iadek, sk ie ro w a n y  
zos ta ł do O św ięc im ia  d la  p rze 
p ro w ad ze n ia  dochodzenia  p rze ­
c iw k o  SS-m anom . W  Iecie  1943 
r. b o w ie m  cenzura s k o n fis k o ­
w a ła  p rzesy łkę  pocztow ą, ja k ą  
w y s ła ł d o  sw o je j żony jeden  z 
S S -m a nó w  z O św ię c im ia . W 
paczce te j by ło  ok. 1 kg  z ło ta  
p rze top ionego  z zębów . W ładze 
p o le c iły  ś w ia d k o w i p rz e p ro w a ­
dzen ie  śledztwa, ja k ą  d rogą  g i­
n ie  z ło to . D r  M orgen  p o jecha ł 
w ię c  do O św ięc im ia . I  tarn  
m ia ł możność zapoznan ia  się 
z d o k ła d n y m  fu n k c jo n o w a n ie m  
o bozow e j m a c h in e r ii śm ie rc i.

Nowe „piątrosie“ 
z I l i

W  T Y M  R O K U  z a k u p im y  w  
N R D  dalszą serię  w a go n ów  pię 
t ro w y c h , znaczn ie  unowocześ­
n ion ych , z a pe w n ia jących  pasa­
żerom  w ię kszą  w yg od ę  p od ró ­
ży. N a jp o w a żn ie jsze  d os ta w y  
p ię trow e g o  ta b o ru  k o le jow e g o  
o trz y m a  Ś ląsk. (ks)

TELEFON
w każdei wsi

W  W O J . W R O C Ł A W S K IM  k a ż d a  
g ro m a d a  p o s ia d a  ju ż  c o  n a jm n ie j  
je d e n  te le fo n .  J e s t t o  je d n a k  za 
m a ło  w  s to s u n k u  d o  p o t r z e b  m ie s z ­
k a ń c ó w  w s i.  N ie je d n o k r o tn ie  bo ­
w ie m , a b y  w e z w a ć  p o g o to w ie  r a ­
tu n k o w e ,  c z y  s t r a ż  p o ż a rn ą , t r z e ­
b a  d o  n a jb l iż s z e g o  a p a r a tu  t e le fo ­
n ic z n e g o  iś ć  k i l k a  k i lo m e t r ó w .  D la  
te g o  te ż  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  ¿ ak ia  
d a  s ię  o b e c n ie  a p a r a ty  te le fo n ic z n e  
w e  w s z y s tk ic h  w s ia c h . W  p r z y s z ły m  
r o k u  w  w o j .  w r o c ła w s k im  n ie  b ę ­
d z ie  j u ż  n a w e t  n a jm n ie js z e j  w s i 
n ie  p o s ia d a ją c e j p o łą c z e n ia  t e le fo ­
n ic z n e g o .

M G R  IN Z . H A L IN A  G N O T  
—  a b so lw e n tka  w y d z ia łu  w ę ­
g low ego P o lite c h n ik i G liw ic ­
k ie j  —  je s t sz tyga rem  w  od­
d z ia le  m e ch an iczn e j p rz e ró b k i 
w ę g la  k o p a ln i „K n u r ó w ” .

N A  Z D J Ę C IU : od le w e j —  
m g r inż . I I .  G n o t podczas w y ­
k o n y w a n ia  o bo w ią zkó w  zaw o­
d ow ych .

N A  Z D J Ę C IU : z p ra w e j... za­
p ow iad a  się p rz y je m n y  w ie ­
czór!

6,5 tysiąca 
studentów

wyjedzie
m  granicę

W A R S Z A W A  P A P . 6,5 ty s  
s tu d e n tó w  w y je d z ie  w  b r. za 
g ra n ic ę  z w y c ie c z k a m i tu ry s ty c z  
n y m i, w  g ru p a c h  sp e c ja lis ty c z ­
n ych , na im p re z y  k u ltu ra ln e  i  
n au kow e. W iększość z n ic h  w y  
je dz ie  do k ra jó w  s o c ja lis ty c z ­
nych. *

D o  P o ls k i p rzybędz ie  5,5 tys . 
studentów 7 z k ra jó w  s o c ja lis ty c z  
n ych  i  E u ro p y  zachodn ie j. Z o r  
gatn izow anych zostan ie  ta kże  
k i lk a  m ię d z y n a ro d o w y c h  o bo ­
zów  s tud e nck ich . W  le c ie  p rz y  
będzie też na 3 - ty  g odn i o w y  po 
b y t g ru p a  s tud e n tó w  a m e ry k a n  
sk ic h , k tó rz y  p rze byw a ć  będą 
u ro d z in  s tud e n tó w  p o lsk ich .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
M  S „ I N A ”  —  z  L o n d y n u  z

d r o b n ic ą .
M /S  „ Ś W I E T L I K ”  —  z  F r a n ­

c j i  p rz e z  R o s to c k  z  p s z e n ic ą  d la  
N R D .

S /S  „ P U C K ”  —  z L o n d y n u
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S Z C Z E C IN ”  — z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
M /S  „ R U S A Ł K A ”  — d o  M a l-  

m o e , G o e te b o rg a  i  O s lo  z d r o ­
b n ic ą .

M  S „ N o g a t ”  —  d o  A n g l i i  v ia  
G d a ń s k  z ta rc ic ą .

200 R E J S  S /S  „ S Z C Z E C IN ”
T r a m p  P Z M  s /s „S z c z e c in ”  

ro z p o c z y n a  s w ó j  d w u s e tn y  re js . 
S ta te k  p ły n ie  z D a n i i  d o  Szcze 
c in a . S p o d z ie w a n y  je s t  w  p o r c ie  
d z is ia j  t j .  10 b m .

T E L E G R A M  O D  K A P IT A N A  
M /S  „ D R A W A ’ »

„ W r a c a m  na  s /s  „ W r o c ła w ” . 
Z a  p o ś r e d n ic tw e m  W a s z e j g a ze ­
t y  p rz e s y ła m  p o d z ię k o w a n ie  d la  
c a łe j z a ło g i m /s  „ D r a w a ”  za 
b o h a te rs k ą  p o s ta w ę  i  p o ś w ię ­
c e n ie  w  cza s ie  p o ż a ru  i  r a to w a ­
n ia  s ta tk u  —  K a p i ta n  M A C K IE ­
W IC Z ” .

Z M S -O W C Y  P 2 M  P R O W A D Z Ą

W ś ró d  z a łó g  s ta tk ó w  P o ls k ie j  
M a r y n a r k i  H a n d lo w e j  r o z w i ja  
s ię  w s p ó łz a w o d n ic tw o  o  t y t u ł  
Z a ło g i P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j .  T y  
t u l  te n  u z y s k a ły  d o ty c h c z a s  t y l  
k o  z a ło g i s z c z e c iń s k ie g o  a rm a ­
to r a .  P o ,s /s  „ H u ta  Z g o d a ”  n a s tę p ­
n e  c z te ry  s ta t k i  o t r z y m a ły  6 b m . 
te n  z a s z c z y tn y  t y t u ł :  s /s  „ M a l ­
b o r k ” , m /s  „ M o d l in ” , s /s  „ H u ta  
F e r r u m ”  i  s /s  „ K o p a ln ia  Z a b ­
rz e ” .
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Co kupiliśmy już 
na Targach Lipskich?

CKorespondencja ZAP)
J U Ż  O D  G O D Z IN Y  8,00 R A  N O  w  k ie ru n k u  H a li  n r  5, grdue 

m ie ś c i s ię  p o lska  e kspozyc ja  n a  T a rg a ch  L ip s k ic h , c ią gn ie  po 
to k  zw ie d za ją cych . K ażdego d n ia  przez p o ls k i p o w iio n  p rze ­
w i ja  się o ko ło  10 tys ię cy  lu d z i. W śród  tego t łu m u  są oczy­
w iś c ie  i  tacy , k tó rz y  p rz y s z li zobaczyć k o le jn y  pokaz m ody 
p o ls k ie j,  p rzy  czym  n ie  w ia d o m o  co w ię c e j p o d z iw ia ją  —  
u ro dę  p o lsk ich  d z iew czą t, czy też g us to w ne  m ode le  p o ls k ie j 
odzieży. N ie  on i je d n a k  o k re ś la ją  c h a ra k te r  zw ie d za ją cych  
p o ls k i p a w ilo n .

O TO  Z A R A Z  P R Z Y  W E JŚ ­
C IU  zw ie d za ją cy  u s ta w ia ją  się 
w  k o le jk ę  ta k  ja k  to  się w id z i 
na  p rzys ta n ka ch  a u to bu so ­
w y c h . Są to  lu d z ie  za in te re so ­
w a n i w  u zyskan iu  in fo rm a c ji 
n a  tem a t po lsk iego  lasera  ru b i 
now ego. N a  T a rg a ch  L ip s k ic h  
w y s ta w io n e  są ty lk o  d w a  tego 
ty p u  u rządzenia . Jeden zbudo­
w a n y  przez ś w ia to w e j s ła w y  
Z a k ła d y  K a r l Zeiss z N R D  i 
d ru g i — w ła śn ie  p o ls k i, zbudo 
w a n y  przez n a u k o w c ó w  z 
W A T , o  czym  g łośno b y ło  k i l ­
k a  m ies ię cy  tem u  w  Polsce.

O bo k —  sym p a tyczn a  para  
m ło d y c h  lu d z i w  b ia ły c h  le ­
k a rs k ic h  fa r tu c h a c h  c ie rp liw ie  
w y ja ś n ia  fu n k c jo n o w a n ie  p o l­
sk iego  sztucznego serca zbudo 
w anego  przez Z a k ła d y  C e g ie l­
sk ie go  w  P oznan iu . N a T a r ­
gach  L ip s k ic h  ty lk o  t rz y  k ra je  
d e m o n s tru ją  tego ro d za ju  a pa ­
ra tu rę :  Z w ią z e k  R adz ieck i,
F ra n c ja  i  w ła śn ie  P o lska.

W a r to  m o że  ja k o  c ie k a w o s tk ę  o d ­
n o to w a ć  f a k t ,  że w  c h w . l i ,  g d y  p a ­
w i lo n  p o ls k i  z w ie d z a ł I  s e k re ta rz  
K C  3 E D  W a lte r  U lb -r ic ta t, m a s z y n a  
m a te m a ty c z n a  „ O d r a  1003”  w  s to ­
s o w n y m  m o m e n c ie  w y p o w ie d z ia ła  
p ły n n ie  g o rą c e  s ło w a  p o w ita n ia  po d  
a d re s e m  d o s to jn e g o  G o ś c ia  I  p o ­
d a ła  b e z  z a ją k n ię c ia  s w o je  k r ó t k ie  
c u r r ic u lu m  v ita e .

M IN Ą Ł  P Ó Ł M E T E K  T A R ­
G Ó W  L IP S K IC H . O s trożn i han 
a lo w c y  n ie  spieszą się w p ra w ­
dzie  z z a w ie ra n ie m  tra n s a k c ji 
ju ż  teraz. Sądzą o n i,  że le p ie j 
to  z ro b ić  w  o s ta tn ic h  dn iach . 
N ie  p ró ż n u ją  o n i je d n a k ;, od 
ra n a  do  późnego w ie czo ra  w  
b iu ra c h  30 c e n tra l p o lsk iego  
h a n d lu  zagran icznego toczą się 
in te n s y w n e  ro zm o w y . Z a w a rto  
w ła ś n ie  u m o w y  na dostaw ę 
s u w n ic  d la  p o lsk iego  h u tn ic ­
tw a  o w a rto ś c i 1/2 m ilio n a  ru ­
b li,  za kup io no  w ie le  m aszyn  i 
u rządzeń  d la  p o lsk iego  p rze m y 
s łu  chem icznego, w  ty m  także  
d la  n a jm ło dsze j ga łęz i p rze m y­
s łu  chem icznego —  p rze m ys łu  
s ia rkow ego .

F in a liz u je  s ię  tra n s a k c ja  na 
¡dostawę do N R D  k ilk u d z ie s ię ­
c iu  ż u ra w i b u d o w la n y c h  p ro ­
d u k o w a n y c h  w  Szczecin ie  i  
Z a b rz u  i w ie lu  in n y c h  m aszyn 
i  u rządzeń.

C e n tra le  h a n d lu  zagran iczne  
go p ro w ad zą  ro z m o w y  na  te ­
m a t d o s ta w y  d o  P o ls k i w ie lu  
to w a ró w  p rz e m y s ło w y c h  p rze ­
znaczonych  na zaopatrzen ie  
ry n k u .  Toczą s ię  w ła śn ie  ro z -

n io w y  na te m a t d os ta w y  do 
P o ls k i 20 ly s . te le w iz o ró w  p ro  
d u k c ji N R D , sam ochodow ych  
a p a ra tó w  ra d io w y c h  i  ró żn o ­
ro d n y c h  to w a ró w  dom owego 
u ż y tk u . P o lscy h a n d lo w c y  prze 
b y w a ją c y  w  L ip s k u  za pe w n ia ­
ją  także , że w  n a jb liż s z y m  cza 
sie w  w y n ik u  z a w a rty c h  w  
L ip s k u  t ra n s a k c ji,  w ła śc ic ie le  
T ra b a n tó w  i W a rtb u rg ó w  po­
w in n i odczuć pow ażną p o p ra ­
w ę  w  za op a trzen iu  w  części za 
rn ienne .

Z a w a rto  ju ż  p ierw sze  tra n s ­
a kc je  z w ie lo m a  k ra ja m i za­
c h o d n im i, ja k  m . In . z W ie lk ą  
B ry ta n ią , B e lg ią , H o la nd ią .

T . D E R L A T K A  
(Z A P )

Na szlakach wymiany kulfuralnej i naukowej

Gdy chłopcy fińscy
zaczytują się w „Túllela ja niekkiella“

P IE R W S Z Y M  W A R U N K IE M  P R Z Y J A Ź N I M IĘ D Z Y  L U D Ź ­
M I ,  m ięd zy  n a ro d a m i je s t lepsze w za je m n e  poznanie  się. W 
d z ied z in ie  k u ltu r y ,  n a u k i, u c z y n io n o  ju ż  w  ty m  ce lu  sporo 
—  z a ró w no  ze s tro n y  f iń s k ie j ja k  i  p o lsk ie j.

P R Y M  W IE D Z E  T U , szcze­
g ó ln ie  je ś li m o w a  o F in la n d ii,  
l i te ra tu ra .  D z ie ła  p o ls k ic h  p i­
s a rzy  —  k la s y k ó w  i  współcze­
snych  —  od d aw n a  cieszą się 
dużą p op u la rno śc ią  w ś ród  sze­
ro k ic h  k rę g ó w  f iń s k ic h  c zy te l­
n ik ó w . N a w e t w  o d le g ły c h  b i­
b lio te k a c h  i  c z y te ln ia c h  w ie j­
s k ic h  z  ła tw o ś c ią  zn a jd z ie  s ię  
s fa tyg ow an e  od ciąg łego  czy ta ­
n ia  d z ie ła  S ie n k ie w ic z a , M ic ­
k ie w ic z a , Że ro m sk ie go , R e y­
m o n ta  czy P rusa . „T u lle la  ja  
m ie k k ie lla ”  („O g n ie m  i  m ie ­
czem” ). „T a lo n p o ik ia ”  („C h ło ­
p i” ), „E le m e n  H u rm a ”  („U ro d a  
Ż y d a ” ) czy „V iim e in e n  pokko - 
łu o v u tu s  L ie ttu a s a ”  („P a n  T a ­
deusz” ). W  Polsce szczególne 
za in te re sow an ie  w z b u d z iły  po­
w ie ś c i A le x is a  K iw i  „S ie d m iu  
b ra c i”  czy M ik i  W a lta r i „E g ip ­
c ja n in  S in u h e ”  o raz  n a jś w ie ż ­
sza p ozyc ja  e d y to rs k a : p rze­
k ła d  p ow ieśc i „A m a lia ”  n a p i­
sane j przez p. S y lv i K  ełcko- 
nen, m a łż o n k ę  p re zyde n ta  F in ­
la n d ii,  b aw iącą  obecn ie  w  Pol 
sce.

Telewizyjna
OFELIA

T E L E W IZ J A  b ry ty js k a  
p rz y  w s p ó łp ra c y  te le w iz ji 
d u ń s k ie j p rz y s tą p iła  do  re  
a iiz a c ji te le w iz y jn e g o  „ I I A  
M I .E T A ”  S zeksp ira . F ilm  
nak ręca  s ię  na za m ku  E l-  
s in o r w  D a n ii.  W  r o l i  H a ­
m le ta  w y s tę p u je  k a n a d y j­
s k i a k to r  —  C h ris to p h e r 
P lu m m e r, w  ro l i  O fe l i i  —  
Jo  M a x w e ll M u lle r .  F ilm  
będzie  ( r w a ł o ko ło  d w ie  i  
p ó ł g o d z in y  I zos tan ie  w y  
ś w ie llo n y  22 k w ie tn ia  b r. 
jwrzez E u ro w iz ję .

N A  Z D J Ę C IU : O fe lia  w  
czasie n a k rę c a n ia  f i lm u . 

________ * (C A F)

s k o -F iń s k ie j.  W ładze  m iasta  
T u rk u , d a w n e j s to lic y  F in la n ­
d ii,  z a p ro s iły  o s ta tn io  p ro f.  St. 
L o re n tz a  d la  k o n s u lta c ji p la ­
n ów  re k o n s tru k c ji tam te jszego  
zam ku  k ró le w sk ie go .

R O Z S Z E R Z A N IE  k o n ta k tó w  
k u ltu ra ln y c h  czy n a u k o w y c h  
n ie  je s t m o ż liw e  bez zw iększe ­
n ia  lic z b y  w y k w a lif ik o w a n y c h  
tłu m a c z y . T em u  m a  s łu żyć  spo 
dz iew ane  w  n a jb liż s z y m  czasie 
o tw a rc ie  le k to ra tó w  ję z y k a  f iń  
sk iego  n a  p o ls k ic h  u cze ln ia ch  
w yższych  o ra z  le k to ra tó w  ję ­
z y k a  p o lsk ieg o  na  ucze ln iach  
w  F in la n d ii.  (K . Za r.)

B A R D Z O  D U Ż E  z a in te re s o w a n ie  
w  F in la n d i i  b u d z i p o ls k i  f i lm .  
„ M a tk a  J o a n n a  od  A n : o ló w ”  czy  
„ N ó ż  w  w o d z ie ”  p rz e z  w ie le  ty g o d n  
n ie  s c h o d z i ły  z e k r a n ó w .  W' n a szym  
k r a ju  —  n ie  t y l k o  w ś ró d  fa c h ó w  
c ó w  —  c o ra z  w ię k s z e  z a in te re s o w a ­
n ie  w z b u d z a  f iń s k a  a r c h it e k tu r a  -  
n o w o c z e s n a  i ś m ia ła .

Z A P O C Z Ą T K O W A N E  O S T A T  
N IO  k o n ta k ty  n a u k o w e  p rz y ­
n io s ły  ju ż  p ie rw sze  w za jem ne  
w iz y ty .  W  Polsce p rze byw a ł 
m . in . re k to r  U n iw e rs y te tu  w  
T u rk u  —  N u rm e l, re k to r  P o li­
te c h n ik i w  H e ls in k a c h  —  Re- 
h o l, p ro fe so r e k o n o m ii —  K a i-  
t i la  o ra z  p ro fe so r p ra w a  ko n ­
s ty tu c y jn e g o  —  K a s ta r i.  W 
F in la n d ii  z k o le i b a w ił p ro f. 
K o ta rb iń s k i,  re k to r  U n iw e r ­
s y te tu  W a rsza w sk ie g o  —  St. 
T u rs k i i re k to r  P o lite c h n ik i 
G d a ń s k ie j —  K o p e c k i, socjolog 
—  doc. J. W ia t r  o ra z  p ro f. J. 
J o d ło w s k i, p e łn ią cy  rów nocześ­
n ie  fu n k c ję  p rzew odniczącego 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o l-

Popularność 
za pieniądze

B O N N  (Z A P ). M in is te rs tw o  
O b ro n y  N R F  podn ios ło  z d n ie m  
1 m a rca  n a k ła d  m ies ię czn ika  
„ In fo rm a t io n  f u r  d ie  T ru p p e ”  z 
80 000 d o  120 000 egzem pla rzy. 
Z tego 100 000 egz. ro z p ro w a ­
d zon ych  będzie  m ięd zy  je d n o s t­
k i  B un d esw e h ry . P ozos ta ły  n a ­
k ła d  przeznacza s ię  do ro z p o w ­
szechn ien ia  w ś ró d  społeczeń­
stw a.

P odw yższenie  na-kładu o 50 
proc. ma w s zys tk ie  cechy za ­
rządzan ia  a d m in is tra c y jn e g o , 
n ie  w y n ik a  n a to m ia s t z f a k ­
tycznych  po trzeb  i  w z ro s tu  p o ­
p u la rn o śc i w sp om nianego  pe rio  
d y k u .

Opalamy się 
z aparatem

S ŁO Ń C E  O P A L A  n ie  je d n a ­
ko w o , za leżn ie  od czystości n ie ­
ba, p o ry  d n ia  i  in n y c h  c z y n n i­
kó w . A b y  o trz y m a ć  zawsze o- 
k re ś lo ną  d aw kę  p ro m ie n i u l-  
tra f io łk o w y c h , N ie m cy  (N R D ) 
s k o n s tru o w a li a p a ra t z c z u jn i­
k ie m  m ie rzą cym  natężen ie  p ro ­
m ie n io w a n ia . N a s ta w io n y  na 
odp ow ie dn ią  d a w k ę  a p a ra t d a ­
je  syg na ł k ie d y  o pa la n ie  n a le ­
ży zakończyć, (w łk )
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D E M O N S T R A C J A  P O R TO  
R IK A Ń C Z Y K Ó W  W  N O ­
W Y M  J O R K U

M IE S Z K A J Ą C Y  w  N o­
w y m  J o rk u  P o r to r ik a ń c z y - 
cy  d om ag a ją  s ię  szybkiego 
p rze p ro w a d zen ia  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  ' o ś w ia ty  d la  
sw ych  z io m k ó w  w  ty m  
m ieście.

N A  Z D J Ę C IU : u czes tn i­
cy  d e m o n s tra c ji p rzecho­
dzą przez M o s t B ro o k ly ń -  
sk i, u d a ją c  s ię  do s iedz i­
b y  K o m is j i  O ś w ia ty  na 
B ro o k ly n ie .

(C A F )

P ię ć  e u r o p e js k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  
tu r y s t y c z n y c h  p o d p is a ło  ju ż  u m o ­
w y  z k u b a ń s k im  K r a jo w y m  fn s t y tu  
te m  P rz e m y s łu  T u r y s ty c z n e g o  — 
1 N IT  —  -w s p r a w ie  z o rg a n iz o w a n ia  
w  b r .  r o k u  w y c ie c z e k  m o r s k ic h  
i  lo tn ic z y c h  n a  K u b ę . S ą to :  f r a n ­
c u s k i „ I  r a n s to u rs ” , b r y t y j s k i  „ P r o  
g re s s iv e  T o u r  L t d ” , r a d z ie c k i  „ m -  
t u r i s t ” , c z e c h o s ło w a c k i „ C e d o k ”  1 
B iu r o  P o d ró ż y  N R D . Z  t y c h  tr z e c h  
k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  p rz y b ę d z ie  
n a  K u b ę  w  b r . 1200 tu r y s tó w .  Z a ś  
t. K u b y  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
C z e c h o s ło w a c ji i N R D  w y je d z ie  la  
te m  13 w y c ie c z e k , p r z y  c z y m  p o lo  
w a  m ie js c  —  z g o d n ie  *  d o ty c h c z a ­
s o w ą  t r a d y c ją  — z a re z e rw o w a n a  zo ­
s ta ła  d la  p r z o d o w n ik ó w  p r a c y .

F ID E L  C A S T R O  O P O E Z J I

P o d cza s  n ie d a w n e g o  p o b y tu  n a  
K u b ie  d e le g a c j i  b u łg a rs k ie j,  je d e n  
z  j e j  c z ło n k ó w ,  p o e ta  B . B o ż i io w  
p rz e p ro w a d z ił  ro z m o w ę  na  le m a t  
p o e z j i .  T re ś ć  t e j  r o z m o w y  u k a z a ła  
s ię  w  o rg a n ie  Z w ią z k u  P ,s a rz y  B u ł  
g a r s k ic h  L IT E R A T U R E N  F R O N T . \ 
N a  p y ta n ie ,  k tó r e  z u tw o r ó w  
w s p ó łc z e s n y c h  p o e tó w  k u b a ń s k ic h ,  
n a p is a n e  w  o s ta tn im  o k re s ie ,  p o d o -  • 
b a ją  m u  s ię , F . C a s tro  o d p o w ie d z ia ł 
m . in . :  „ B a r d z o  je s t  m a ło  t a k ic h  
■ u tw o ró w . N ie  w ie m , j ą k  j « ; t  w  in ­
n y c h  k r a ja c h ,  a le  u  n a s  o b s e rw u  
je  s ię  n a s tę p u ją c e  z ja w is k o :  sze re g  
p o e tó w  p is a ło  p a s jo n u ją c e  u t w o r y  
o ro d z ą c e j s ię  r e w o lu c j i ,  a le  k ie d y  
re w o lu c ja  z w y c ię ż y ła ,  n ie  m o g ą  o « i '  
j a k  g d y b y  o g a rn ą ć  c a łe j  ro z le g ło ś c i 
j e j  n o w y c h  h o r y z o n tó w .  W id o c z n ie  
n ie  m o ż e  t o  n a s tą p ić  o d  ra z u , le c *  
p o tr z e b a  na  to  c z a s u ” .

Z a r z ą d  S h e ll  O i l  C o m p a n y  o g ło ­
s i ł  n ie d a w n o  k o m u n ik a t  s tw ie r d z a ­
ją c y ,  że to w a r z y s tw o  g o to w e  je s t  
ro z p o c z ą ć  n e g o c ja c je  z r z ą d e m  k u  
b a ń s k im  w  s p r a w ie  u r e g u lo w a n ia  
d łu g ó w  i w y p ła t y  o d s z k o d o w a n ia  
za p o s ia d ło ś c i,  k tó r e  to w a r z y s tw o  
to  u t r a c i ło  n a  K u b ie .  R z ą d  k u b a f t  
s k i  p o d ją ł  ju ż  p ie rw s z e  k o n ta k t y  
w  te j  s p r a w ie  z  b r y t y j s k im  F o r e ig a  
O f f ic e ,  (C E T )
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S ie d e m n a s to la tk i n ie  m im o z y ?

Myślą i czuj
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T O B Y Ł  d la  n ic h  p ra w d z i 
w y  w s trz ą s  psych iczny . 
I  d la  n iego  1 d la  n ie j.

P ow iec ie , że przesada? Że 
S ie de m n asto la tk i to  n ie  m im o ­
zy?

A  je d n a k —

S Z L I S O B IE  U L IC Ą . Z a pa ­
d a ł z m rok . Śnieg, z im a , sobo t­
n ie  p op o łud n ie .

C h ło p a k  się tro c h ę  spóźn ił, 
ftpięc p o s k a rż y ła  m u  się, że 
am arz ła . W z ią ł pod rę kę . I  to  ¡był p ie rw s z y  grzech.

Szkoła gajowych
Grunwaldem

W  M A R W A Ł D Z IE  pod G ru n  
■waldem w  p ow iec ie  o s tró d z - 
k im  p rzys tąp io no  d o  o rg a n iz a ­
c j i  d w u le tn ie j zasadniczej szko 
ł y  d la  g a jo w ych . Szkolę  z lo k a ­
liz o w a n o  w  b y ły m  d om u  w yp o  
c z y n k o w y m  w a rs z a w s k ic h  Za ­
k ła d ó w  im . Róży L ukse m b urg . 
M in is te rs tw o  L e ś n ic tw a  i P rze 
m y s łu  D rzew n e go  n a b y ło  ten 
(Obiekt za ponad 1,5 m in  z ł. W  
c h w i l i  obecne j t rw a ją  w  ośrod 
k u  p race  a d a p ta c y jn e  i  re m o n ­
to w e . U rządza  się in te rn a t  
e zko ln y , sale w y k ła d o w e  i ga ­
b in e ty  o ra z  10 m ieszkań  d la  
n a u c z y c ie li i  p e rson e lu  a d m i­
n is tra c y jn e g o . O tw a rc ie  szko ły  
g a jo w y c h  n as tą p i 1 w rześn ia  
teg o  ro k u . P ob ie ra ć  w  n ie j bę 
d z ie  n au kę  70 u czn ió w .

Za k i lk a  la t  w o je w ó d z tw o  ol 
•z ty ń s k ie  o trz y m a  jeszcze je ­
d ną  szko łę  leśną . B ędzie  to  
te c h n ik u m  leśne i  p rze m ys łu , 
¡drzewnego. Z d ecyd o w an o  się 
z lo k a liz o w a ć  je  w  N id z ie , gdzie 
czynna  je s t fa b ry k a  p ły t  p ilś ­
n io w y c h  i  w ió ro w y c h . (Z A P )

A  p óźn ie j p ow ied z ia ła , że n a j 
b a rd z ie j z m a rz ł czubek nosa. 
W ięc  z a trz y m a ł się. L e k k o , ża r 
to b liw ie  „c h u c h n ą ł" ’. I  to  b y ł 
a ru g i grzech.

Za  d ru g im  —  poszedł —  trz e  
c i. N a jp o w a ż n ie js z y . N o  bo ja k  
„c h u c h a ł”  —  to  ju ż  s ię  n ie  
m ó g ł p o w s trzym a ć  i ten  czu- 
beczek nosa n a jb a rd z ie j z m a r­
z n ię ty  (o zgrozo!) raz , jeden , je  
d y n y  raz... m u sn ą ł. A le  ta k ie  
h is to r ie  b e z k a rn ie  p rze jść  n ie  
mogą. N ie  m ożna p o z w o lić  
m ło d y m  d em ora lizo w a ć  się. D la  
tego  też ch łopca  na c h w ilk ę  od 
w o łano .

K to ?  T rz y  c y w iln e  osoby, k tó  
re  sz ły  za naszą p a rk ą . T rz y  
osoby, k tó re  tego sobotniego, 
śn ieżno -z im ow ego  p o p o łu d n ia  
d y ż u ro w a ły  w ła ś n ie  na u lic a c h  
m ia s ta  cz u w a ją c  nad ładem , 
p o rząd k ie m , a także  zachow a­
n iem  s ię  m ło d y c h  lu d z i.

Im ię? ... N a zw isko? ... Adres...? 
S zkoła? I  ta k  d a le j. C h ło ­
p a k  się skręca. D z ie w czy ­
na  —  parę  k ro k ó w  d a le j —  
jeszcze n ie  w ie  o co chodzi. A

B o h a te r naszego fe lie to n u  
—  Z y g m u n t M O S Z A N .

RYBACKA
PRZYGODA

M A J O W Y  S Z T O R M  h u la )  p o  z a c h o d n im  B a ł t y k u .  W  Ś w in o u jś c iu  
g ru p a  r y b a c k ic h  ło d z i  z e  S te p n ic y  o c z e k iw a ła  n a  p o p ra w ę  p o g o d y , b y  
w y jś ć  n a  p rz y b rz e ż n e  p o ło w y .  W y d a w a ło  s ię , że  ty m  ra z e m  m  e j i  
szczęśc ie . W ia t r  u c ic h ł  n ie s p o d z ie w a n ie  s z y b k o , fa la  z m n ie js z y ła  s ię . 
K a p i ta n a t  z e z w o lił  na  w y jś c ie .  Z ę s p ó ł, na  k t ó r y  s k ła d a ły  s ię  d w ie  
lo d z ie  m o to ro w e  i  c z te r y  w io s ło w e , w y r u s z y ł  n a  p o b l is k ie  ło w is k o .  
R a z e m  o ś m iu  lu d z i  z  n ie w o d e m .

G d y  o b ie  ło d z ie  m o to ro w e  s ta ły  j u ż  na  k o tw ic a c h ,  o k o ło  m i l i  o d  
b rz e g u , a  r y b a c y  z n a jd o w a l i  s ię  na  ło d z ia c h  w io s ło w y c h ,  n ie s p o d z ie ­
w a n ie  z n ó w  d m u c h n ą ł g w a ł to w n y  w ia t r .  J e g o  s i ła  ro s ła  z m in u t y  na  
m in u tę .  R y b a k  Z Y G M U N T  M O S Z A N , że  s w y m  b ra te m  J a n e m , z d e c y ­
d o w a l i  s ię  p o w ró c ić  d o  o b u  m o to ró w e k ,  „ n a  w io s ła c h ” , b y  r a to w a ć  
ło d z ie  i  s p rz ę t.  Z a d a n ie  n ie  b y ło  ła tw e .  S z k w a ł s tę ż a ł, z a p ie ra ł d e c h , 
u s i ło w a ł  s t r ą c ić  lu d z i  z ła w e c z e k . F a la  m o m e n ta ln ie  n a s tro s z y ła  s ię  
d łu g im i  g r z e b ie n ia m i p ia n y .  W re s z c e  d o t a r l i  je d n a k  d o  p ie rw s z e j 
lo d z i ,  u r u c h o m i l i  s i ln ik ,  p o d e s z li d o  d r u g ie j  — S T P — 12. Z y g m u n t  M o -  
■ za n  w y k o n a ł  k a r k o ło m n y  s k o k . . .  U d a ło  s ię.

W  ty m  s a m y m  je d n a k  m o m e n c ie , w  ś r u b ę  m o to r ó w k i  b r a ta ,  w k r ę c i ł  
■ ię h o l ło d z i  w io s ło w e j.  J e d n o s tk a  z o s ta ła  u n ie r u c h o m io n a ,  d r y fu ją c  
*  p ó łn o c n y m  w ia t r e m  w  k ie r u n k u  b rze g u .. M o s z a n  z o s ta ł sam . S p ró b o ­
w a ł  u r u c h o m ić  s i ln ik .  A le  w o d a  z a le w a ła  ju ż  w n ę tr z e  ło d z i.  M im o  
k i l k a k r o t n y c h  w y s i łk ó w  — s i l n i k  m ile z a ł. . .  P o c z ą tk o w o  r y b a k o w i  w y ­
d a w a ło  s ię , iż  w o d a  d o s ta je  s ię  d o  ś ro d k a  t y l k o  p rz e z  b u r ię .  P o 
c h w i l i  je d n a k  o k a z a ło  s ię , że w a l i  on a  d łu g im  n a  d w a  m e t r y  s t r u m ie ­
n ie»« —  o d  d n a . P u ś o iło  p o s z y c ie , d e s k i r o z c h y l i ł y  s ię . G d y  u s i ło w a ł  
o t w ó r  u s z c z e ln ić , s k u te k  b y ł  w rę c z  p r z e c iw n y  — d e s k i r o z ła z i ły  s ię  
je s z c z e  b a r d z ie j.  P o z o s ta ły  w ię c  t y l k o  r a k ie t y . . .  W te d y ,  w  r o k u  1952 
r y b a c y  n ie  p o s ia d a l i  je szcze  r a k ie t n ic .  T rz e b a  b y ło  z a p a la ć  lo n t y .

S y g n a ł z a u w a ż y ł n a d b rz e ż n y  p o s te ru n e k , z a w ia d o m i ł  k a p i t a ­
n a t .  L e c z  g d y  k u t e r  p i lo to w y  - w y c h o d z i ł  za fa lo c h r o n y  Ś w i­
n o u jś c ia ,  S T P — 12 z a p a d a ła  s ię  j u ż  w  m o rz e . Z y g m u n t  M o sza n  n ie  
t r a c ą c  z im n e j k r w i  z d ą ż y ł je szcze  u w ią z a ć  d o  b u r t y  ło d z i  b o jk ę ,  b y  
© zn a czyć  m ie js c e  j e j  z a to p ie n ia , z a p a k o w a ł d o k u m e n ty  i  z a ło ż y w s z y  
pa s  r a tu n k o w y ,  s k o c z y ł d o  w o d y . W id z ia ł  j a k  m a s z ty  k r ą ż ą c e j w o k ó ł  
m ie js c a  w y p a d k u  p i lo tó w k i  k i l k a k r o t n ie  w y ła n ia ły  s ię  spo za  g rz e ­
b ie n i  f a l,  le c z  ta m c i  n ie  d o s t r z e g l i  go  n a  s k o t ło w a n e j  p o w ie r z c h n i  m o ­
rz a . R y b a k  w ie d z ia ł,  że n a d z ie ja  n a  u r a to w a n ie  je s t  n ik ła .  D r y f o w a ł  
■w zd łuż w y b rz e ż a  w  k ie r u n k u  g r a n ic y  N R D . P rą d  m ó g ł g o  r ó w n ie  
d o b rz e  w y n ie ś ć  na  o t w a r te  m o rz e .. . N ie  t r a c i ł  je d n a k  s p o k o ju .  R o z ­
c in a ją c  n o ż e m  c h o le w y  b io d r o w y c h  b u tó w ,  u w o ln i ł  s ię  o d  ic h  c ię ż a ­
r u ,  s p r ó b o w a ł p ły n ą ć  d o  b rz e g u .

D o s trz e g l i  g o  k o le d z y ,  w  p o s z u k iw a n iu  to w a rz y s z a  u p a r c ie  w a lc z ą c y  
* e  s z to rm e m , na  m a le ń k ie j  w io s ło w e j  ło d z i.  D o s t r z e g l i  je d n a k  t y l k o  
d la te g o , że Z y g m u n t  M o sza n  u jr z a w s z y  ic h ,  m  a ł je s z c z e  p o  p rz e s z ło  
g o d z in n e j w a lc e  z  fa la m i  n a  t y le  s i ł ,  b y . . .  d o n o ś n ie  g w iz d n ą ć  na  
p a lc a c h .

P rz y g o d a  s k o ń c z y ła  s ię  s z c z ę ś liw ie . J e d n a  z  w ie lu ,  d la  s te p n ic k ie g o  
r y b a k a  Z y g m u n ta  M o s z a n a , k t ó r y  ju ż  w  r o k u  1946 p r z y w ę d r o w a ł  n a d  
Z a le w  w r a z  z o jc e m  S ta n is ła w e m , ż o łn ie r z e m  P ie rw s z e j D y w iz j i  im . 
T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i.  S ta n is ła w  M o s z a n  r o k  w c z e ś n ie j b r a ł  u d z ia ł 
■w w a lk a c h  w  r e jo n ie  S te p n ic y , a p ó ź n ie j p o d  S ie k ie r k a m i.  U p o d o b a ł 
p o b ie  to  m ie js c e , a że fa c h  r y b a c k i  n ie  b y ł  m u  o b c y —b o  ł o w i ł  j u ż  od  
w ie lu  la t ,  m . In .  n a  Ł o tw ie  i  p o d  A r c h a n g ie łs k ie m , g d z ie  r o z p o c z ą ł 
s w ą  r y b a c k ą  k a r ie r ę  i  Z y g m u n t  —  os e d l i ł  s ię  n a d  Z a le w e m . D z iś  ze ­
s p ó ł Z y g m u n ta  n a le ż y  d j  n a j le p s z y c h  w  s te p n ic k ie j  b a z ie  „ C e r t y ”  
p w a  la ta  te m u  u z y s k a l i  o n i  r e k o r d o w y  c h y b a  d la  c a łe j  h i s t o r i i  Z a ­
le w u  z a c ią g : 78 to n  r y b y l  (w a )

ju ż  —  ja k  to  u  nas b y w a  —  
zb ie ra  się ochoczo t łu m e k , asy­
s tu je  p rz y  le g ity m o w a n iu . 
D ziew czyna  podchodzi. Z aczy­
n a ją  s ię  ż a rty , p rz y c in k i,  d o w - 
c ip k i.

J e d e n  z  „ t r ó j k i ”  o d c ią g a  c h ło p a k a  
n a  b o k . T łu m a c z y :  że  n ie w ła ś c iw e  
je s t  w  ty m  w ie k u  c h o d z e n ie  „ p o d  
r ę k ę ” ; że co  to  za d m u c h a n ie  
d z ie w c z y n ie  w  n o s ; n o  i  w  k o ń c u :  
k t o  to  w id z ia ł  c a ło w a ć  s ię  n a  u l i ­
c y ...

C h ło p a k  b y ł  s k ło n n y  p rz y z n a ć , że 
p o s tą p i ł  ź le , n ie g o d n ie , n ie w ła ś c i­
w ie .  C h o c ia ż  p rz e k o n a n y  n ie  b y ł.  
A  ju ż  s z c z e g ó ln ie  z a b o la ło  go  to  
„ p u b l ic z n e  c a ło w a n ie  s ię ” ! N ie  c a ­
ło w a ł  s ię  p rz e c ie ż , t y l k o  o t ,  ta k ,  
m u s n ą ł.  P rz e c ie ż  n ig d y  n ie  c h u l i ­
g a n i ł ,  m o ż n a  s p ra w d z ić  ja k a  o n im  
je s t  o p in ia ,  a z re s z tą  i  o  n ie j ,  je g o  
k o le ż a n c e . W  ty m  r o k u  b ę d z ie  m a  
tu ra .  D o tą d  — d o b re , a  n a w e t b a r ­
d zo  d o b re  s to p n ie . R ó w n ie ż  ze s p ra  
w o w a n ia . Z n a ją  ic h  w  s z k o le  i  p o ­
za te re n e m  s z k o ły .  C e n ią .

A le  c z u ją c , że t łu m a c z e n ia  n ie  p o  
m o g ą , a p r z e c iw n ie  z a o s trz ą  d o ń  
s to s u n e k  „ t r ó j k i ”  —  b ą k a , że p rz e ­
p ra sza , że d z ię k u je ,  że ju ż  n ig d y .

I  w ła ś n ie  w te d y  bom ba w y ­
bucha. N a s tęp u je  k o n fid e n c jo ­
n a ln y  sk ło n  do ucha ch łopaka  
i  „ż y c z l iw y ”  re c h o t: „. . .A  ja k  
ju ż  b rac ie  k o n ie czn ie  chcesz 
ty c h  rzeczy, to  ją  sobie  za pro ­
wadź, gdzie  lu d z ie  n ie  w i ­
dzą...” .

B ra k o w a ło  d o s ło w n ie  u ła m ­
k a  se kun dy, a  s ta łob y  się 
nieszczęście. „L e d w o  się p o w ­
s trzym a łe m , b y  go n ie  rąbnąć 
w  gębę. Jak  on ją  ś m ia ł ta k  
obrażać, ta k  do m n ie  m ó w ić . I  
to  po ty c h  w s z y s tk ic h  m o ra ­
łach...” .

A le  n ie  rą b n ą ł. Z re f le k to w a ł 
się. Poszedł z d z iew czyną  da­
le j.  B y li w s trzą śn ięc i.

W ieczorem , w  dom u p o w ie ­
d z ia ł o jcu . P rosto , zw ycza jn ie . 
W  p on ie dz ia łe k  o jc ie c  o dszu ka ł 
„w y c h o w a w c ę  od s ie d m iu  bo ­
le ś c i” . R ozm ow a b y ła  racze j 
k ró tk a .

S P R A W A  —  p om im o  pozo­
ró w  —  n ieb ła h a . P rze c iw n ie . 
Raczej sub te lna .

N ie , rzecz n ic  w  p rz y p o m in a  
n iu ,  że wszyscy m ie liś m y  po sie 
dem naście ła t  i  p rz e ż y w a liś m y  
śnieżne, u rn o w e , p op o łud n ia  
na  spacerze z d ziew czyną .

I  rzecz n ie  w  ty m , b y  nego­
w ać celowość u lic z n y c h  d y ż u ­
ró w . B y n a jm n ie j.  Jest ic h  jesz 
eze ciągle s tanow czo  za m a ło .

Rzecz n a to m ia s t w  ty m , by 
p iln ie  baczyć kogo s ię  do p e ł­
n ie n ia  ty c h  d y ż u ró w  p o w o łu je . 
K to  ma p ra w ić  m o ra ły . I  w  ja  
k i  sposób.

Bo chociaż s ie d e m n a s to la tk i 
n ie  m im ozy  —-  n ie  każde z 
n ic h  m a  skó rę  g ru bą , szo rstką, 
tw a rd ą .

S ie d e m n a s to la tk i m yś lą  i  czu 

B. J A N K O W S K I

TAMTO XX-LECIE (3)

JAKI PAN, TAKI KRAM
D L A  M Ł O D Y C H  to  ju ż  na 

szczęście h is to r ia , lecz s ta rs i 
o d c z u li ją  na w ła s n e j skórze. 
G ospoda ru jąc  na m a ły m , m in ia  
tu ro w y m  w ręcz  s k ra w k u  w y ­
brzeża, sa na cy jn e  w ła d ze  przed 
w o je nn e go  k ra ju  rz u c a ły  w  na 
ró d  h as ła : „P o ls k a  od m orza  
do m o rza ”  (d rogą  ekspa ns ji na 
W schód —  J. K .)  i „P o ls k a  żą 
da k o lo n ii” . C h c ie li u ja rz m ia ć  
M u rz y n ó w  w  L ib e r i i  i  na M ada 
gaskarzę, a tym czasem ... P o lska

„Twisfujqce
kurczęta4*
z „Pinokio**

N IE M A L  C O D Z IE N N IE  w p ły  
w a ją  do nasze j re d a k c ji k o le j­
ne zg łoszen ia  do p rze g lą d u  o r ­
k ie s tr  ro z ry w k o w y c h , k tó r y  zo r 
g an izo w a ny  będzie w  k w ie tn iu , 
śc iś le j od 20 k w ie tn ia  w  k a ­
w ia rn i „K A S K A D A ” . D ysp on u ­
je m y  ju ż  12 zg łoszen iam i zespę 
łó w  i  11 zg łoszen iam i s o lis tó w - 
p iose n ka rzy . Im p re z a  z a p o w ia ­
da się dość c iekaw ie .

J a k  d o tą d , b ardzo  m a ło  ze­
spo łów  p rz y s tę p u je  do k o n k u r  
su w  n ie  z m ie n io n y m  sk ładz ie . 
W ie le  z m ie n iło  go w  sposób 
dość ra d y k a ln y . Jest to  c a ł­
k ie m  z ro zu m ia łe  i po trzebne  je  
ż e li ta k ie  z m ia n y  n as tę pu ją  na 
począ tku  sezonu.

Dziś p rze d s ta w ia m y  naszym  
C z y te ln ik o m  zespół s tu d e n c k ie ­
go k lu b u  „P IN O K IO ” , w ystęp  
p u ją c y  pod nazw ą  „T W IS T  
C H IC K E N S ” , co po p o ls k u  zna 
czy po p ro s tu  „T W IS T U J Ą C E  
K U R C Z Ę T A ” . D laczego a k u ra t  
„k u rc z ę ta ”  tego  n a p ra w d ę  n ie 
w ie m y , a le n as i C z y te ln ic y  bę­
d ą  m o g li s ię  tego  osobiście  do 
w ie d z ieć  ju ż  w  środę o  godz. 
13.00 w  Z a m k u  K s ią ż ą t Szcze­
c iń s k ic h , gdzie  „T w is t  C h ic ­
ke ns ”  w  w y s tę p ie  non  stop 
p rze d s ta w ią  s ię  p u b liczn o śc i.

W  zespole g ra ją : M ie c z y s ła w  
T O W A R N IC K I (d r)  —  k ie ro w ­
n ik  zespołu , Leszek L A C H  
(g it.), Bogdan B O R K O W S K I 
(g it.), Z b ig n ie w  M U S IA Ł  (b), 
Janusz G Ó R C Z (sax. t.). Z  zespo 
łe m  w y s tę p u ją  so liś c i —  w o ka  
l iś c i A l ic ja  K R Z E W S K A  i  S ła ­
w o m ir  K O W A L E W S K I. (w it)

G ra  zespół „T W IS T U J Ą C Y  C H  K U R C Z Ą T " .

sama b y ła  te ren e m  k o lo n ia l­
ne j e k s p lo a ta c ji przez obcych ' 
k a p ita lis tó w . P o ls k i ro b o tn ik  
s łu ż y ł im  ja k o  „b ia ły  M u rz y n ” .- 
Znam ien n a  pod ty m  w zg lędem  
je s t o p u b lik o w a n a  w „O s ta tn ic łą  
W iadom ośc iach ”  z 11.X.1932 r .  
w y p o w ie d ź  fra n cu sk ie g o  k a p i­
ta l is ty  Boussaca —  w ła ś c ic ie la  
ż y ra rd o w s k ic h  tk a ln i:

„ M u r z y n i  w  K o n g o  p o t r a f ią  to  
sa m o  ( to  z n a c z y  p ra c o w a ć  p o n a d  
s i ły  — J . K . )  d la c z e g o  n ie  m o g ą  
te g o  z r o b ić  p o ls k ie  ro b o tn ic e ? ”

A lb o  ten  f ra g m e n t k s ią ż k i 
sanacy jnego  p rzec ież p u b lic y ­
s ty  K o n ra d a  W rzosa p t.: „O k a  
w  oko z k ry z y s e m ”  (W arszaw a
—  1933 r .) :

„ N a  je d n e .) z  n a jb a r d z ie j  r u c h l i  
w y c h  u l ic  k a t o w ic k ic h  —  p is a ł 
W rz o s  —  n a  u l i c y  M a rs z a łk a  P i ł ­
s u d s k ie g o  s to i  c ię ż k i ,  s z a ry , p ię t r o  
w y  g m a c h , n a  k tó re g o  f r o n to n ie  
w id n ie je  n a p is :  „D e u ts c h e  B a n k ” . 
P rz e d  g m a c h e m  ty m  s to i  p o ls k i  
p o l ic ja n t ,  k t ó r y  c z u w a  n a d  p o ­
rz ą d k ie m  i r e g u lu je  r u c h .  P o l i ­
c ja n t  te n  b y łb y  p ie rw s z y m , k t ó r y  
p o d n ió s łb y  d o  u s t g w iz d e k ,  lu b  
s ię g n ą ł p o  b r o ń ,  g d y b y  b a n k o w i 
n ie m ie c k ie m u  g r o z ić  k ie d y ś  m ia ło  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o .. . ”

„D e u ts c h e  B a n k ”  —  p isze  d a le j  
W Tżos w  s w o je j k s ią ż c e  — b y ł  
b a n k ie m  p r z e m y s łu  g ó r n o ś lą s k ie ­
g o , zaś z a d łu ż e n ie  te g o  p r z e m y s łu  
w  n ie m ie c k ic h  tz w .  D -b a n k a c h  
w y n o s i ło  w  t y m  czas ie  p rz e s z ło  
400 m il io n ó w  z ło ty c h .  Z  t y t u ł u  o -  
p r o c e n to w a n ia  t y c ł i  d łu g ó w  p ły n ę  
ło  z  p o ls k ie g o  G ó rn e g o  Ś lą s k a  d o  
n ie m ie c k ic h  b a n k ó w ,  l ic z ą c  s k r o m  
n ie , 20 m il io n ó w  z ło ty c h  ro c z n ie ,

A le  n ie  ty lk o  n iem ie ccy  k a ­
p ita liś c i p e n e tro w a li w  p o ls k im  
p rzem yśle . J a k  d a leko  postępo 
w a ł w  ta m ty m  dw udz ies to le -. 
c iu  proces w y p rz e d a w a n ia  k ra  
jo w y c h  fa b ry k  k a p ita ło w i za­
g ran icznem u n iech  świadczy, 
fa k tv że w  p o ls k o -w ło s k ie j u -  
m o w ie  o pożyczkę  b y ła  k la u z u  
la , na m ocy k tó re j na w y p a ­
dek w o jn y  nad b u d y n k a m i „P o l 
skiego M o n o p o lu  T y to n io w e g o ”  
pow iew a ć m ia ła  f la g a  w ło s k a , 
N ie m ie c k o -a m e ry k a ń s k i k o n ­
cern „In te re sse n  G em ein-, 
s c h a ft” , c z y li „W s p ó ln o ta  In te ­
resów ”  (o n ie j będzie jeszcze 
w  nas tę pn ym  o d c in ku ) pos ia d a ł 
w  sw o im  rę ku  40 proc. p o ls k ie j 
p ro d u k c ji s u ró w k i,  50 proc. 
p o ls k ie j p ro d u k c ji s ta l i,  39 
proc. w y d o b y c ia  m in e ra łó w , 56 
proc. w y d o b y c ia  ru d y  i m o n o ­
p o l na p ro d u k c ję  cyny .

W  ty m  sam ym  m n ie j w ię c e j 
czasie o rg an  in ne g o  o d ła m u
p o ls k ic h  p o s ia d a c z y -----e n d e c ji
„ K u r ie r  P o z n a ń s k i”  (z  d n ia  7, 
X1.30) p isa ł:

„ I l e ż  to  r a z y  a g i ta to r z y  a o c ja l i -  
s ty c z n o  -  k o m u n is ty c z n o  -  b o ls z e  
w ic c y  t r ą b i l i  n a m  w  u s z v , że p n z y  
c z y n ą  w s z y s tk ie g o  z ła  je s t  w ła s ­
no ść  p r y w a tn a . . . ”

A  w  num erze  z 4 .X II.3 0  ro ­
k u :

„ W  P o ls c e  to c z y  s ię  w a lk a  ś  
p e w n e  p o d s ta w o w e  z a s a d y  m o r a l­
ne  i  c y w i lz a c y jn e ,  o to ,  c z y  k r a j  
na sz  rc -ż w ija ć  s ię  b ę d z ie  w e d łu g  
w z o ró w ' z a c h o d n ic h , z ja s n o  w y t  
k n ię t y m  i  p r z e m y ś la n y m  c e le m  1 
w  o p a r c iu  o p r a w o  ( c z y ta j :  k a p i­
ta lis ty c z n e  — J . K . ) ,  c z y  te ż  b ę ­
d z ie  t a k  j a k  R o s ja , p a ń s tw e m  
w s z e lk ie h  m o ż liw o ś c i” .

P rz e k o n a liś m y  się —  n ies te ­
ty  —  do czego d op ro w a dz iły , 
P o lskę  „za ch od n ie  w z o ry ” . C a­
łe szczęście, że po w o jn ie  w y ­
b ra liś m y  u s tró j,  w  p o z y ty w ­
n y m  znaczeniu  tego o k re ś le n ia
—  w s z e lk ic h  m o ż liw o śc i. I  że 
w  naszym  d w u d z ie s to le c iu  u -  
m ie liś m y  z . n ic h  skorzystać.

J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

Polska aspiryna
zdobyta Szwajcarią

Z A G R A N IC Z N A  k a r ie r a  p o ls k ic h ’ 
le k ó w  ro z p o c z ę ła  s ię  b a rd z o  n ie ­
d a w n o . W  1958 r .  w y e k s p o r i.o w .a n ®  
p ie rw s z e  s p e c y f ik i ,  za k tó r e  u z y ­
s k a n o  4 m i l io n y  z ł d e w iz o w y c h .  W  
ty m  r o k u  w p ły w y  z te g o  t y t u ł u  
w y n io s ą  ju ż  105 m in  z ł d e w . 
W ś ró d  w y w o ż o n y c h  za  g r a n ic ę  a r ­
t y k u łó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  p o n a d  
50 p r o c e n t  s ta n o w ią  g o to w e  le k? , a 
re sz tę  s u b s ta n c je  u s z la c h e tn io n e  1 
g o to w e  s p e c y f ik i  be z  o p a k o w a ń . 
D o  n a s z y c h  n a jp o w a ż n ie js z y c h  o d ­
b io rc ó w  n a le ż ą  k r a je  od  d a w n ą  
s ły n ą c e  z w ła s n e j  p r o d u k c j i  f a r ­
m a c e u ty k ó w :  Z w ią z e k  R a d z ie c k i,  
N R F , A n g l ia ,  K a n a d a  i  S z w a ic a -  
r ia ,  k tó r a  n i .  i n .  w  d u ż y h  i lo ś ­
c ia c h  k u p u je  p o ly p i r y n ę  ze z n a ­
k ie m  P o l f y .  (K S )
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Gdy Ziemie 
Zachodnie 

wracały 
do Macierzy

„Skąpali 
w ogniu

c z y li
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TAK BYŁO
„S K Ą P A N I W  O G N IU ” , n a jn o w s z y  f i lm  re i.  P assendorfe ­

ra ,  z re a lizo w a n y  na  pod s taw ie  p ow ieśc i W o jc ie ch a  Ź u k ro w -  
skieg-o pod  ty m  sam ym  ty tu łe m  —  w e jd z ie  na szczecińskie  
e k ra n y  w  m a rcu  ju ż  w  b lasku  la u re a ta  poważnego w y ró ż n ię  
u la : w  p a ź d z ie rn ik u  u b ieg łego  ro k u  o trz y m a ł N agrodę  M in i­
s tra  O b ro n y  N a ro d o w e j z o k a z ji X X - Ie e ia  Lud ow eg o  W o j­
ska  Polskiego .

STRONA 5

Miesiąc emocji 
dla kinomanów

15 N O W Y C H  T Y T U Ł Ó W , w  ty m  d w ie  p o lsk ie  p re m ie ry  
zobaczą k in o m a n i w  m a rc u  na szczecińsk ich  ekranach .

W  F IL M IE  T Y M , o  w a r tk ie j,  
d y n a m ic z n e j a k c ji n ie  m a zbęd 
n e j s y m b o lik i i  m e ta fo r, n ie - 
p rze kon yw a jąc3 rch d ra m a tó w  i 
p i le n ia  s ię”  na  w ie lk ie  u og ó l­
n ie n ia . Jest n a to m ia s t a u te n ­
tyczna , m o m e n ta m i bolesna 
p ra w d a  o gorącym , tu ż  p ow o ­
je n n y m  o k re s ie  bud ow an ia  
p ań s tw ow ośc i p o ls k ie j na Z ie ­
m ia c h  Zachodn ich , g dy  p o trze ­
b na  b y ła  o fia rn o ś ć  i  rozw aga 
p o lity c z n a , o p ty m iz m , a n ie raz  
9 k re w .

D z ie ło  P asse n do rfe ra  je s t 
ró w n ie ż  p ie rw szą  f i lm o w ą  pró  
bą  u kaza n ia  ż o łn ie rz y  ra d z ie c ­
k ic h ,  o dd e legow anych  w  la tach  
w o je n n y c h  i p o w o je n n y c h  do 
s łu ż b y  w  W o js k u  P o ls k im . O 
ty c h  p ię kn ych , a n ie  zawsze 
w ła ś c iw ie  ro z u m ia n y c h  k a rta c h  
p o ls k o -ra d z ie c k ie g o  b ra te rs tw a  
b ro n i,  m ó w i się tu  w  sposób 
C ie zaw oa low any, ' p ra w d z iw y .

—  A k c ja  m ego f i lm u  —  m ó ­
w i  reż. P asse n do rfe r —  ro z g ry  
w a  się w  1945 r .  na Ś ląsku  
O po lsk im . P le n e ry  re a liz o w a ­
łe m  w  n ie w ie lk im  m ias te czku  
pod J e len ią  G órą. W  trosce  o 
w ie rn e  odd an ie  k lim a tu  ta m ­
ty c h  la t,  w  ch a ra k te rze  s ta ty ­
s tó w  zaangażow a łem  m ie js c o ­
w y c h  m ieszkańców ', o s a d n ik ó w  
sprzed  k ilk u n a s tu  la t,  k tó rz y  
ty m  sam ym  g ra li sam ych  s ie­
b ie ;

K A D R  z  n o w e g o  f i lm u  J e ­
rz e g o  P a s s e n d o rfe ra  p t .  „ S K Ą  
P A N I  W  O G N IU ” , k tó re g o  u -  
r o c z y s ta  p r e m ie ra  o d b ę d z ie  
s ię  11 b m . w  k in ie  „C O L O S ­
S E U M ” . Z o b a c z y m y  w  n im  
m . in .  „ s ta r e g o ”  s z c z e c in ia k a  — 
R Y S Z A R D A  P IE T R U S K IE G O . 
D z ie l i  o n  s w o je  z a in te re s o w a  
n ia  a r ty s t y c z n e  p o m ię d z y  p ra  
cę w  f i lm ie  i —  te a t r z e !  O - 
s ta tn io ,  j a k  j u ż  d o n o s i l iś m y , 
g r a  z  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  
g łó w n ą  r o lę  m ę s k ą  w  „ Ł A Ź ­
N I ”  M a ja k o w s k ie g o ,  w y s ta ­
w io n e j  w  T e a trz e  K la s y c z n y m  
w  W a rs z a w ie . (F o t.  C W F )

Pierwsze filmy dla TV

Barbara i Jan - tu i tam“
P R Z E Z  D Ł U G IE  L A T A  na ­

sza k in e m a to g ra f ia  z o ba w y  
p rzed k o n k u re n c ją , a w b re w  
zd ro w em u  ro z s ą d k o w i n ie  chcia  
la  dostrzegać p o trze b  g w a łtó w  
n ie  ro z w ija ją c e j się T e le w iz ji,  
m im o , że m o ż liw o ś c i p ro d u k ­
c y jn e  w y tw ó rn i f i lm o w y c h  b y ­
ły  s ta le  n ie  w y k o rz y s ty w a n e .

W reszc ie  sk o ń c z y ły  się spo­
r y  k o n k u re n c y jn y c h  „ f i r m ” : 
N acze lny  Z a rzą d  K in e m a to g ra ­
f i i  i  K o m ite t  d o  S p ra w  R adia  
i T V  z a w a r ły  p o rozu m ie n ie , k u  
za do w o le n iu  10 -m ilio n ow eg o  
a u d y to r iu m  te le w iz y jn e g o . Od 
s łó w  do  czyn ów  i...

W  w a rs z a w s k im  a te lie r  W y ­
tw ó rn i F ilm ó w  D o k u m e n ta l­
n ych  n ie d a w n o  ro z le g ł s ię  ju ż  
p ie rw s z y  „k la p s ”  —  Zespół 
„R Y T M ”  rozpoczą ł re a liz a c ję  
p re m ie ro w e j, fa b u la rn e j s e r ii 
f i lm o w e j d la  T V  p t. „B a rb a ra  
i  Jan  —  tu  i  ta m ” . A u to re m

p om ys łu  te j s e rii je s t Janusz 
J a xa , scenariusze  o p ra co w a li 
re żyse rzy  —  Je rzy  Z ia rn ik  i 
S ta n is ła w  B a re ja  o raz  H ie ro ­
n im  P rz y b y ł i  Janusz Jaxa.

W  p ie rw s z y m  f i lm ie  s e r i i ,  z a t y ­
tu ło w a n y m  „ W i l l a  na  p rz e d m ie ś ­
c iu ”  — p a ra  s to łe c z n y c h  d z ie n n i­
k a r z y  B a rb a r a  i  J a n  — ja d ą  na  
W y b r /e ż e  „ ź r e b ić ”  r e p o r ta ż  ze 
S to c z n i G d a ń s k ie j,  J a n a  ro z b o la ł 
z ą b , w ię c  s z u k a ją  w  n ie z n a n e j o- 
k o l ic y  d e n ty s ty  i . . .  w p a d a ją  n a  
t r o p  n ie le g a ln e g o  k a s y n a  g r y .

E k ip a  f i lm o w a  s e r i i  „ B a r b a r a  
i  J a n  — t u  i  ta m ”  p r a c u je  na  p e ł­
n y c h  o b ro ta c h , w  te m p ie  iś c ie  
h o l ly w o o d z k im .  K r ę c i  s ię  ró w n o c z e ś  
n ie  u ję c ia  d o  p ię c iu  f i lm ó w ,  k t ó ­
r e  d z ię k i  te m u  o d d a n e  b ę d ą  do 
e k s p lo a ta c j i  j u ż  w  k w ie tn iu  b r .  
K a ż d y  f i l m  b ę d z ie  o d d z ie ln ą  c a ­
ło ś c ią ,  w s p ó ln a  d la  w s z y s tk ic h  s ied  
m iu  o d c in k ó w  b ę d z ie  p a ra  b o h a te ­
r ó w  B a rb a r a  i J a n  c z y l i  p o p u la r n i  
a k to r z y  scen w a rs z a w s k ic h  —  Ja  
n in a  T r a c z y k ó w n a  i  J a n  K o b u -  
s z e w s k i.

E . L E C H

O B O K  o m a w ia n e g o  na  in n y m  r o k o ta ś m o w y  „P R O C E S  O S C A R A  
m ie js c u  f i lm u  P a s s e n d o rfe ra  „ S K Ą  W IL D E ’ A ” . „ K in o  d o b r y c h  f i lm ó w ”  
P A N I  W  O G N IU ” , in te r e s u ją c ą  po  d a je  c o d z ie n n ie  p o  t r z y  sea nse ,, p o  
¿ y c ją  je s t  „ M O J  D R U G I O Ż E N E K ”  p rz e d z o n e  k a ż d o ra z o w o  k r ó c iu t k im  
Z b ig n ie w a  K u ź m iń s k ie g o . F i lm  o -  w p ro w a d z e n ie m . (a)
p a r ty  na  o p o w ie ś c i M o r lo n a  o w s i 
p o ls k ie j  z p ie rw s z e g o  p o w o je n n e g o  
o k re s u , k ie d y  to  r e fo rm a  ro ln a  
je s t  n o w o ś c ią  n ie  b i  d zą cą  jeszcze  
p e łn e g o  z a u fa n ia ,  a la s y  k r y ją  
r e a k c y jn e  b a n d y .

D la  w id z ó w  o „ m o c n y c h  n e r  
w a c h ”  p rz e z n a c z o n y  je s t  a n g ie ls k i  
d r a m a t  k r y m in a ln y  „ K R 'Z Y K  S -TK A  
C H U ”  z u ta le n to w a n ą  m ło d ą  a k t o r ­
k ą  S u s a n  S t ra s b e rg  w  r o l i  s p a r a l i ­
ż o w a n e j d z ie w c z y n y .

Z n a n e g o  .a m a n ta  R a lfa  V a llo n e  
z o b a c z y m y  w  r o l i  le g e n d a rn e g o  
a w a n tu r n ik a  w e  w ło s k o - f r a n c u s k im .  
f i lm ie  p r z y g o d o w y m  „ P R Z E M Y T ­
N IK  Z  P IE M O N T U ” . J e g o  p a r tn e r ­
k ą  je s t  S i lv a n a  F a m p a n in i.

„ Z Ł O T Y  C Z Ł O W IE K ”  i  je g o  b ły ­
s k o t l iw a  k a r ie r a  — to  k a n w a  d r a ­
m a tu  o b y c z a jo w e g o  w ig ie r s k ie g o  
re ż y s e ra  G e r t le ra  w e d łu g  p o w ie ś c i 
M a u ry c e g o  J o k a y a .

Z n a n y  a k t o r  a m e r y k a ń s k i  H e n ry  
F o n d a  i  n ie m n ie j  p o p u la r n y  A n th e  
n y  P e rk in s  o d tw a r z a ją  g łó w n e  r o le  
w  p s y c h o lo g ic z n y m  w e s te rn ie  
„ G W I A Z D A  S Z E R Y F A ” . Z  te g o  s»> 
m e g o  g a tu n k u  z o b a c z y m y  p o n a d to  
„ D W A  Z Ł O T E  C O L T Y ” , ró w n ie ż  
p r o d .  U S A .

E n g e lc h e n  — n a z w is k o  d o w ó d c y  
h i t le ro w s k ie g o  o d d z ia łu  p a c y f ik a c y j  
n e g o  s ta ło  s ię  p o s tra c h e m  d la  p a r  
ty z a n tó w  c z e c h o s ło w a c k ic h . D la  
n ic h  w ła ś n ie  „ Ś M IE R Ć  N A Z Y W A  
S IĘ  E N G E L C H E N ” . T e n  p e łe n  d ra  
m a ty c z n e g o  n a p ię c ia  f i lm ,  n a g ro ­
d z o n y  z o s ta ł „ Z ło t y m  M e d a le m ”  na  
fe s t iw a lu  w  M o s k w ie .

B o h a te re m  k la s y c z n e j  p o w ie ś c i 
W o lte r a  je s t  J e a n  P ie r r e  C asse l, 
g r a ją c y  t y tu ło w ą  r o lę  w  s a ty ry c z  
n e j  k o m e d i i  f r a n c u s k ie j  „K A N T T Y D - ~
C Z Y L I  O P T Y M IZ M  X X  W IE K U ” .
N o r b e r t  C a r b o n n a u x  p rz e n ió s ł a k ­
c ję  w  la ta  c z te rd z ie s te  (o k re s  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j) .  O k a z u ję  s ię , że, 
n a w e t w  200 la t  p o  n a p is a n iu  p o ­
w ie ś c i z a w a rte  w  n ie j  p r o b le m y  n ie  
s t r a c i ły  a k tu a ln o ś c i.

„ W S Z Y S T K O  D L A  P S Ó W ” . to  
a n g ie ls k a  k o m e d ia  o b y c z a jo w a ,  n ie  
t y l k o  d la  k y n o lo g ó w .  T w ó r c y  p o ­
s ta ra l i  s ię  n a g ro m a d z ić  j a k  n a jw ię ­
c e j z a b a w n y c h  s y tu a c j i  z ż y c ia  
ś w ie ż o  u p ie c z o n y c h  w e te r y n a rz y .

I  w re s z c ie  p o  ś w ie tn e j  f r a n c u -  
s k o - a u s ir ia c k ie j  k o m e d i i  z L i i i  P a l 
m e r  „ J U L IO  J E S T E S  C Z A R U J Ą ­
C A ” — f i l m  ju g o s ło w ia ń s k i ,  w y re ż y  
s e ro w a n y  p rz e z  A n d r z e ja  W a jd ę  
p t .  „ P C  W IA T O  W  A  L A D Y  M A K ­
B E T ”  i  c ie k a w y  d r a m a t  s e n s a c y j­
n y  p ro d . N R D  „ J E D Y N A  S Z A N ­
S A ” .

W  „ D E L F I N I E ”  w y ty p o w a n y m  
na  „ k in o  d o b r y c h  f i lm ó w ”  z o b a ­
c z y m y  p o  g r e c k ie j  „ E L E K T R Z E ”  
g ło ś n y  f i lm  „ P IĘ Ć  D N I ,  P IĘ Ć  N O ­
C Y ” , z r e a liz o w a n y  w s p p in ie  p rze z  
tw ó r c ó w  Z S R R  i N R D . A  p o n a d to  
n a jc ie k a w s z e  p o z y c je  z u b ie g ły c h  
m ie s ię c y ;  s ły n n a  „ V I R I D I A N A ” , 
d r a m a ty c z n y  „ M A R S Z  Ż A Ł O B N Y ” , 
ep os  m o r s k i  „ B I L L Y  B U D D ”  i  sze

M IK Ę  M A R S H A L L ,  s y n  z n a ­
n e j  a k t o r k i  f i lm u  fr a n c u s k ie ­
go  M ic h e le  M o rg a n  i a k to r a  
a m e ry k a ń s k ie g o  B i l la  M a rs h a l 
la  w y s tę p u je  o b e c n ie  w  p a r y ­
s k im  te a tr z e . W id z im y  go 
podcza s  p r ó b  z 1 9 - le tn ią  p a r t ­
n e r k ą  A n n ie  S in ig a l la .

„Pociąg" w Paryżu
N A  E K R A N Y  d w ó c h  k in  p a ry - ,  

s k ic h  w s z e d ł f i l m  J e rz e g o  K a w a le  
r o w ic z a  „ P o c ią g ” . P ra s a  z a p o w ia ­
d a ją c  f i l m  w y ra ż a  ż a l.  że t r z e b a  
b y ło  a ż  d w ó c h  la t  na  to ,  b y  te n  
o b ra z , k t ó r y  w y ś w ie t la n y  w  C a t i­
ne s  i  W e n e c j i  u z y s k a ł e n tu z ja s ty c *  
ne  re c e n z je , d o ta r ł  d o  P a ry ż a .

OPOWIEŚCI LOTNICZE

„13 zw ite k  korkociągu“ w
Z W Y K L E  W Y G L Ą D A  TO  T A K :  w ysoko, w  stre  

f ie  nad lo tn is k ie m , z a m y k a m y  gaz u trz y m u ją c  
jednocześn ie  sam o lo t w  loc ie  h o ry z o n ta ln y m . P rąd  
kość zm n ie jsza  się  i  g d y  m aszyna zaczyna p rze ­
padać, śc iągam y d rą żek  s te ro w a n y  na sieb ie , do 
o p o ru , w c is k a ją c  jednocześn ie  pedał s te ru  k ie ru n ­
kow ego. S am olo t w a li  się  w  d ó l w ir u ją c  w  tą  
s troną , w  k tó rą  w y c h y li l iś m y  s te r k ie ru n k u . To  
w ła śn ie  ko rko c iąg .

L ic z y m y  z w o je : je de n , d w a , dw a  i  pół... Już. 
P rze suw a m y d rą żek  s te ro w y  w  p rzód  w y c h y la ­
ją c  jednocześn ie  s te r k ie ru n k u  u; s troną  p rz e c iw ­
ną o b ro to w i. Z a w ro tn y  m ły n ie c  u s ta je  —  sam olot 
n u rk u je  k u  z ie m i. T e raz  s te r p ły n n ie  na siebie  
i  zn ów  le c im y  poziom o.

T a k  to  w y g lą d a , g d y  m aszyna  k rą c i ko rk o c ią g  
n o rm a ln ie , p ra w id ło w o .

A  ko rk o c ią g  na „Ja skó łce "?
N ie s te ty  —  ju ż  z op isó w  p ró b  fa b ry c z n y c h  w ie ­

d z ie liś m y , że z k o rk o c ią g ie m  n ie  je s t dobrze. Po 
k i lk u  zw o ja ch  szybow iec  p od no s ił nos do g ó ry , n ie  
m a i do h o ry z o n tu  i  w ir o w a ł n ad a l coraz szybc ie j.
A  im  w ię c e j z w ite k , ty m  t ru d n ie j p rz e ry w a ł tą  
zabawą.

P ie rw sze  lo ty  p o tw ie rd z iły  o p in ią  p ilo tó w  fa b ­
ryczn ych . A  co będzie po dz ies ięc iu , p ię tn a s tu  z w it  
kach? C zy  w  ogóle uda się w yp ro w a dz ić?  N a to  
p y ta n ie  m og ła  o dp ow ie dz ie ć  ty lk o  se ria  p ró b .

1 znów  siedzą w  k a b in ie  „ J a s k ó łk i”  o bse rw u ją c  
h o lu ją c y  m n ie  sam o lo t. Choć w ska zów ka  w yso ko - 
śc iom ie rza  ju ż  d aw n o  p rz e k ro c z y ła  d w a  tys iące  
m e tró w , n ie  w ycze p iam  się  —  na tę  p ró bę  trzeba  
co n a jta n ie j trz y .

P rz e la tu je m y  nad  lo tn is k ie m . Potężne bud ow le  
h a n g a ró w  w y g lą d a ją  z te j wysokośc i ja k  p ud e łka  
zapa łek. O bok  —  n iczym  dz iec inne  z a b a w k i —  k o ­
m u n ik a c y jn e  sa m o lo ty . W rażen ia  te  d o c ie ra ją  m i­
m o ■wóiij bez m o je go  udz ia łu . N ie  m ogę p rzestać  
m yś leć  o czeka ją cym  m n ie  k o rko c iąg u . A  je ś li 
n ie  uda się  w y p ro w a d z ić?  B rrr .. .  —  to  oznacza  
sko k  ze spadochronem . C zuję , że ro b i m i się „g ę ­
sia. s k ó rk a ” . W p ra w d z ie  doskonale w ie m , ja k  na ­
leży  ska kać  w  k o rk o c ią g u  — do w e w n ą trz  zw o­
jó w , d łu g o  odczekać  i  pociągnąć za u c h w y t spa­
d och ro nu . A le ... Ja  w  ogóle  jeszcze n ie  ska ka łe m  
i  —  ja k  w iększość p ilo tó w  —  nie m am  na to  n a j­
m n ie js z e j ocho ty . K ie d y ś  —  p a m ię ta m  —  u s iło ­
w ano  m n ie  n a m ó w ić  na skok  z  w ieży . W szedłem  
na szczyt i... jeszcze p rę d z e j zb ieg łem  po  schod­
kach. M o ja  s y m p a tia  n ie  u k ry w a ła  w ą tp liw o ś c i, 
czy w  ogóle la tam ...

W IĘ C  CO  B Ę D Z IE ?  P rz y p o m n ia ły  m i się s ło ­
w a  znajom ego o b la ty w a c z a  opow iada jącego  ja k  
s tra c ił „sp a do ch ron o w e  d z ie w ic tw o ” :

„W ię c , rozum iesz, n a w e t nie w ie d z ia łem , ja k  to  
się s ta ło  —  g łu c h y  trza sk , ja k ie ś  s trzę p y  s k rz y d ła , 
b ły s k  o d rzu co n e j l im u z y n y , i... spadam . L iczę  do 
d z ies ięc iu , c iągnę za u c h w y t, z n ó w  trz a s k  —  
ty m  razem  o tw ie ra ją c e j s ię  czaszy spadoch ronu  —  
i  wiszę  w  u p rzęży ” .

No, n ie  m ogę p ow iedz ieć , żebym  się p o k rz e p ił 
ty m  w sp om nien ie m . A le  —  dość rozm yś la ń . W y­
sokość  —  t r z y  tys iące  m e tró w .

S am olo t n u rk u je  k u  z iem i. U s ta w ia m  „J a s k ó ł­
k ę ”  pod w ia t r ,  m im o  w o li ze rk a ją c  na  u c h w y t  
spadochronu.

P rę dko ść  s iedem dz ies ią t, sześćdziesiąt, p ięćd z ie ­
s ią t k ilo m e tró w  na godzinę. S k rz y d ła m i szybow ca  
w strząsa  dreszcz o d ry w a ją c y c h  się s tru g  p o w ie t-  
rza. Śc iągam  d rą żek  i  „J a s k ó łk a ”  to a li się w  d ó ł 
ro zp oczyn a jąc  coraz szybsze o b ro ty  w  lew o . Nos 
szybow ca, począ tkow o  sk ie ro w a n y  k u  z ie m i, zaczy  
na się podnosić. Jednocześn ie  w zras ta  szybkość o b ­
ro tó w  —  czu ję , ja k  s iła  odśrodkow a  p rz y c is k a  
m n ie  do  z e w n ę trz n e j b u r ty .  To la k  z w a n y  p ła s k i 
ko rko c iąg .

L ic z ę  z w itk i:  t rz y ,  cz te ry , p ięć... do tąd  ja k  z w y ­
k le . K rę c iłe m  ju ż  p ięć z io ite k . O późn ien ie  w  w y p ro  
w a dze n iu  w yn io s ło  dw ie .

W iru ją c  coraz szyb c ie j n ie  p rze s ta ję  lic z y ć : s ie ­
dem , osiem... „ J a s k ó łk a ”  zaczyna opuszczać nos 
k u  d o ło w i, b y  po c h w il i  zn ów  go podnieść  —  i  to  
n ie m a l do h o ryzon tu . W iru ję  p o  ja k ie jś  p rz e d z iw ­
n e j, rozp łaszcza jące j się i  zw ę ża jące j s p ira li.  N ie ­
dobrze. W yp ro w a dza ć ! N ie , jeszcze k i lk a  z w ite k :  
dziesięć, jedenaście... S pog lądam  na w yso kośc io - 
m ie rz : d iva  tys iące  p ięćset m e tró w . Ja koś  w o ln o  
tra c ę  wysokość.

Rozm azana w  d ia b e ls k im  m ły ń c u  z ie m ia  w y m a ­
ga szczególnej u w ag i, a b y  n ie  p rzegap ić  o d m ie ­
rz a ją c e j k o le jn e  z w itk i  W is ły . G d y  nos szybow ­
ca p rze c ina  rzekę , p a trzę  na s tope r: znów  dz ie ­
w ię ć  sekund. A w ię c  p rędkość o b ro tó w  ju ż  s ię  
n ie  zw iększa . M im o  to, ty lk o  n a jw ię k s z y m  w y s ił­
k ie m  tv o li n ie  w y p ro w a d za m  p rze d  czasem.

D w anaście , trzynaśc ie ... Już. D rążek od siebie, 
s te r k ie ru n k u  w  p ra w o . N ic  s ię  n ie  zm ien ia . S zy ­
bow iec  w iru je  nadal.

...C zternaście, p ię tnaśc ie , szesnaście —  nos „Ja s ­
k ó łk i”  opada k u  d o ło w i i  ju ż  się n ie  podnosi.

...S iedem naście  —  o b ro ty  ra p to w n ie  u s ta ją , n u r ­
k u ję . Ś ciągam  drążek  i  lecę ja k  c z ło w ie k , n o rm a l­
n ie . N o  i  po co ty le  s tra chu ?  T y lk o  c z te ry  z w itk i  
opóźn ien ia .

L ą d u ję . Z a ra z  po  ty m  —  d y s k u s ja  z in ż y n ie ra ­
m i:

—  T a k , w szys tko  jasne. To  w in a  z b y t da leko  
przesun ię tego  do ty lu  ś ro d ka  c iężkości. D a się te­
m u  za radz ić .

—  Słyszysz?  —  m ó w ię  podchodzą-c do „J a s k ó łk i”  
—  te ra z  n ie  g ro z i c i ju ż  sam otność. P ó jdz iesz  na  
s e iię .

W  ro k  p ó ź n ie j p ie rw sze , se ry jn e  ,,J a s k ó łk i —  
b is ”  t r a f ia ły  do  a e ro k lu b ó w . „J a s k ó łk i— Z ”  s tą ly  
się  p rze d m io te m  h a n d lu  „M o to im p o r tu ” , a po lscy  
s z y b o w n ic y  u m o c n ili swą p ozyc ję  w  ilo ś c i pos ia ­
d an ych  D ia m e n to w y c h  O dznak S zybow cow ych  
i  m ię d z y n a ro d o w y c h  re k o rd ó w .
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M y , F in o w ie , bardzo  często  z w y k liś m y  ks z ta łto w a ć  n a ­
sze w yo b raże n ie  o km yeU  n a ro d a c h  na pod s taw ie  Ich  
osiągnięć w  sporcie. Pod ty m  w zględem  P o lacy  zawsze 
nam  b y l i  b liscy . N ie k tó re  s ła w y  po lsk iego  sp o r tu , ja k  
W ła d y s ła w  P y lla s iu s k i,  Janusz  K n s o c iń s k i, Siani.:, la  w  M a  
ru sa rz  i  Janusz S id ło  —  w y w a r l i  sm aczny w p ły w  na 
ro z w ó j sp o r tu  f iń sk ie g o .

P rzed  w y jazdem  

d o  T u n is u

Mikołajczyk
najlepszy

P R Z E D  w y ja z d e m  na  k o la r ­
s k i  w yśc ig  D o oko ła  T u n is u , 12- 
osobow a  k a d ra  S ta rtu  p rze by ­
w a ła  na z g ru p o w a n iu  w  S trz e ­
g om iu . Na zakończen ie  obozu 
o d b y ł s ię  d w u e ta p o w y  w y ś c ig  
k o n tro ln y .  Z a k o ń c z y ł się on 
-teukcosem k o la rz a  C za rn ych  
S zczecin  —  Jerzego M IK O Ł A J  
C Z Y K A .  P ie rw s z y  e tap  —  w y ­
ś c ig  na  czas —  w y g ra ł M ik o ­
ła jc z y k . T rze c ie  m ie jsce  na 
ty m  e tap ie  z a ją ł M ik u ls k i —  
ró w n ie ż  k o la rz  C z a rn y c h  Szcze 
c in . D ru g i e tap , d ług o śc i 100 
k m  w y g ra ł P A R A D O W S K I 
p rz e d  M ik o ła jc z y k ie m . M ik u l ­
s k i  m ia ł na tra s ie  n ieg ro źn y  
•upadek i  w y c o fa ł s ię  z w y ś c i­
g u . W  łą czne j k la s y f ik a c j i  po 
d w ó c h  e ta p ach  z w y c ię ż y ł M I ­
K O Ł A J C Z Y K  p rzed  P a ra d o w ­
s k im . (ara) _ _ _

REKORDOWE
MISTRZOSTWA

P O D  Z N A K I E M  r e k o rd o w e j  i lo ś  
c i  u c z e s tn ik ó w  p r z e b ie g a ły  in d y w i ­
d u a ln e  m is t rz o s tw a  o k r ę g u  ju n io ­

r ó w  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w , k tó  
r e  o d b y ły  s ię  w  s o b o tę  i  w  n ie ­
d z ie lę  w  s a l i  s z k o ły  n r  55 p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a .  W  z a w o d a c h  s ta r to ­
w a ło  p o n a d  c ię ż a ro w c ó w  z  6 k łu  
b ó w  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o .

T y t u ły  m is t r z o w s k ie  n a  r o k  1964 
w y w a lc z y l i :  w a g a  k o g u c ia  — B U -  
T R Y N O W S K I —  L Z S  P o m o rz e , 
p ió r k o w a  —  O S T R O W S K I —  P io ­
n ie r ,  le k k a  — S Y C H  —P io n ie r ,  
ś r e d n ia  — B O B K O  — P io n ie r ,  p ó ł­
c ię ż k a  — P A K U L A K  —  L Z S  P o ­
m o rz e , le k k o c ię ż k a  —  B U R Z Y Ń S K I 

P io n ie r .  (B J )

Odszedł jeden z tych,

co byli pierwsi...

Leopold Duźniak 
nie żyje

D n ia  7 m a rca  1964 ro k u  
z m a r ł w  Szczecin ie  d z ia ­
ła cz  p i łk a rs k i L eo po ld  
D U Ż N IA K .

P rzed  w o jn ą  b y ł zaw od­
n ik ie m  K lu b u  S po rtow ego  
„O L S Z Y ”  K ra k ó w . R e p re ­
ze n to w a ł b a rw y  P o ls k i w  
m eczu z R u m u n ią  w  B u ­
ka reszc ie  1:0 (zd o by ł decy ­
d u ją cą  o z w y c ię s tw ie  b ra m

W  1945 ro k u  o s ie d lił się 
w  Szczecinie. W  O krę gu  
S zczec ińsk im  P Z P N  p e łn ił 
fu n k c ję  k a p ita n a  z w ią z k o ­
wego, b y ł c z ło n k ie m  W y ­
d z ia łu  S zko len ia  i  o s ta tn io  
cz ło n k ie m  K o m is ji R oz jem  
cze j O Z P N -u . Z m a r ły  b y ł 
ró w n ie ż  d z ia łaczem  w  sek­
c j i  p i łk a rs k ie j szczeciń­
s k ie j P ogoni.

P iłk a rs tw o  P o ls k i 1 Szcze 
c in a  s tra c iło  je dn e go  z za ­
s łu żon ych  d z ia łaczy . (n)

P O L S K I z a p a ś n ik  z a w o d o w y , 
W ła d y s ła w  P y t ia s iń s k i ,  w y w o ła ł  
w ś ró d  f iń s k ie j  m ło d z ie ż y  t a k  p o ­
w s z e c h n e  z a in te re s o w a n ie  z a p a ś n ic -  
lw e m , że w  p ie rw s z y m  d z ie s ię c in ie  
e iu  X X  w ie k u  F in la n d ia  z y s k a ła  w  
le j  d z ie d z in ie  s p o r tu  p r z o d u ją c y  po  
z y c ję  w  ś w iś c ie .  Z  czase m  s y tu a c ja  
s ię  o d w ró c i ła ,  f iń s k ie  s u k c e s y  w z b u  
d z i ły  z  k o le i  w ię k s z e  z a in te re s o w a ­
n ie  w  P o ls c e , ta k ,  że m u s im y  d o ­
k ła d a ć  us In y c h  s ta ra ń ,  b y  s ię  n ie  
d a ć  z w y c ię ż y ć  P o la k o m .

P O L A C Y  p r z e ję l i  o d  nas t a jn i k i  
t r e n in g u  w  b ie g u  d łu g o d y s ia n s o -  
w y s t .  P rz e ż y l iś m y  g o r z k ie  ro z c z a ro  
w a n ie , g d y  w  L o s  A n g e le s  w  19112 
r .  p o ls k i  „ b ie g a ją c y  o rz e !” ,  j a k  
d o ty c h c z a s  n a z y w a m y  J a n u s z a  K u -  
s o e iń s k .e g o , o d e b ra ł n a s z y m  d łu g o ­
d y s ta n s o w c o m  s y m b o lic z n ą  k o s z u l­
k ę  P a a v o  N  H rm ie g o . T o  b y ł  d la  
nas c io s ! P rz e c ie ż  w  1912 r o k u  
z w y c ię ż y l iś m y  n a  0 1 im p ia d * :e w  
S z to k h o lm ie ,  w y g r a l iś m y  8 ł a t  póź 
n ie j  w  A n t w e r p i i  i  w  P a ry ż u  w  
1924 r .  i  w  A m s te rd a m ie  w  1928 ro  
k u .  A ż  t u  n a g le  p o b i ł  nas P o la k !  
Ż a d e n  m ą ż  s ia n u  n a  ś w ie c ie ,  ża ­
d e n  ś w ia to w e j  s ta w y  a r ty s t a  n ie  
z d o b y ł w te d y  w ś ró d  nas t a k ie j  p o p u ­
la r n o ś c i i  p o w a ż a n ia , j a k  K u s o c iń s k i 
s w y m  b ie g ie m  n a  10 k i lo m e t r ó w .  
J e g o  ś m ie rć  w  1941 r o k u  o k r y ła  ża 
ło b ą  s p o r t  f iń s k i .

A  S T A N IS Ł A W  M A R U S A R Z ...  
Z d o b y w a liś m y  m is t rz o s tw a  ś w ia ­
ta  i  z ło te  m e d a le  o l im p i js k ie  n ie  
bez je g o  p o ś re d n ie g o  w p ły w u .  
N a r c ia r s tw o  je s t  u lu b io n y m  s p o r ­
te m  m ło d z ie ż y  f i ń s k ie j ,  k t ó r a  e l i tę  
w y c z y n o w c ó w  u w a ż a  w p r o s t  za bo  
h a te ró w  n a r o d o w y c h .  W ie le  t e j  
c h w a ły  s p ły n ę ło  ta k ż e  i  n a  M a r u ­
s a rz a  p o  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w 
s k o k a c h  n a r c ia r s k ic h  w  L a h t i  w 
1938 r .  B y ł  j u ż  w te d y  p o p u la r n y  w 
F in la n d i i  ja k o  te n ,  k t ó r y  s k o c z y ł 
n a jd a le j  ze  . w s z y s tk ic h  n a r c ia r z y  
ś w ia ta , o s ią g a ją c  97 m e t r ó w  w  
1935 r. J e g o  w y s tę p u  w  L a h t i  o cze ­
k iw a l iś m y  z g o rą c ą  n a d z ie ją .  O ka  
za ł s ię  g o d n y  s w e j s ła w y .  C h o ć  
m is t r z o s tw o  w y m k n ę ło  m u  s ię  ró ż ­
n ic ą  d w ó c h  s e tn y c h  p u n k ta ,  je d ­
n a ' - r z e c z y w iś c ie  d o k o n a ł n a jd łu ż ­
szeg o  s k o k u .  Jeszcze w  1963 r .,
p o dcza s  m is t r z o s tw  w  Z a k o p a n e m , 
d z ie n n ik a r z e  s p o r to w i  F in la n d i i  w  
s w o ic h  s p r a w o z d a n ia c h  w c ią ż  n a ­
w ią z y w a l i  d o  d a w n e j d z ia ła ln o ś c i 
s p o r to w e j M a ru s a rz a .

J A N U S Z  S ID Ł O  je s t  je d n y m  
z n a jp o p u la rn ie js z y c h  le k k o ­
a tle tó w  w śród  f iń s k ic h  k ib i ­
ców. B y liś m y  p rz e k o n a n i, że 
oszczep, to  nasza n a rod ow a  spe 
c ja lność , zresztą  u zasa dn ia ły  to  
zdoby te  m is trz o s tw a  i  o l im p i j ­
sk ie  m edale . A ż  n iesp o dz iew a ­
n ie  ś w ia to w y  t y t u ł  o d e b ra ł 
nam  w  1954 r .  B ud  H e ld . 
W k ró tc e  p o te m  p rz e ż y liś m y  
znów  c h w ilę  t r iu m fu ,  k ie d y  
nasz S o in i N ik k in e n  zd ob y ł ty  
t u ł  z p o w ro te m . Je d n a k  k ró tk a  
to  b y ła  radość, b o w ie m  sześć 
d n i p ó ź n ie j S id ło  rz u c ił oszcze 
pem  o 10 cm d a le j od n a jle p ­
szego rz u tu  N ik k in e n a . P o  ty m  
sukcesie  S id ło  s ta ł s ię  jeszcze 
b a rd z ie j p o p u la rn y  w  naszym  
k ra ju .  K ie d y  w  1958 r., m im o  
k o n tu z ji ra m ie n ia , zd ob y ł m i­
s trzo s tw o  E u ro p y , F in o w ie  c ie­
s z y li się n ie  m n ie j n iż  on  sam.

P O L S K A  w  w ie lu  d z ie d z in a c h  
s p o r tu  n a le ż y  do  c z o łó w k i  ś w ia ­
to w e j .  J e ż e l i  b y ś m y  s o b ie  n a w e t  z 
te g o  p rz e d te m  n ie  z d a w a l i  s p r a ­
w y ,  to  u b ie g łe  la to  coś n ie c o ś  też 
nas n a u c z y ło  na  le k k o a t le ty c z n y m  
s p o tk a n iu  w  W a rs z a w ie . F in o m  n ie  
je s t  ła tw o  w y m ó w ić  p o ls k ie  n a z ­
w is k a , a le  z n a z w is k ie m  Z d z is ła ­
w a  K r z y s z k o w ia k a  m u s ie l iś m y  s o -

b i«  ja k o ś  d a t  ra d ę . N a jp o d o b n ie J  
d ła  nas - lw a m i l i ń s k ie  s ło w o  - . r i -  
s u a i t a ' o z n a c z a ją c e  o g ro d z e n ie  w  
r o d z a ju  le k k o a t le ty c z n y c h  p ło tk ó w  
A  za le iM  „ r i s u a i t a ”  s ta ło  s ię  w  
F in la n d i i  p o w s z e c h n y m  s y n o n i ­
m e m  K r z y s z k o w ia k a .

N A S Z A  K A D R A  c ię ż a ro w c ó w , 
z a p a ś n ik ó w  i  p ię ś c ia rz y ' r e g u la r ­
n ie  s ię  s p o ty k a  n a  m a c ie  c z y  r i n ­
g u  z  P o ls k a m i. . .  i  w c ią ż  ż y w i 
n a d z ie ję  n a  d e c y d u ją c ą  w y g r a ­
n ą . G d y  s ię  to  z d a rz y , b ę d z ie m y  
w ie d z ie l i ,  że  F in la n d ia ,  z d o b y ła  
p o z y z ję  ś w ia to w ą .

D O B R E  IM IĘ  m a ją  te ż  w  F in ­
la n d i i  p o ls c y  k o s z y k a rz e . P o ls k ę  
z e s p o ły  zaw sze  p r z y jm u ją  nasze  
w y z w a n ie ,  d z ię k i c z e m u  na sz  s t y l  
g r y  s ta le  s ię  p o p r a w ia .  P o s tę p  
je s t  ta k  z n a c z n y , że k to  w ie ,  m o ­
że w k r ó tc e  p rz e ś c ig n ie m y  n a ­
s z y c h  m is t r z ó w .

SĄDZĘ}, że P o lacy  i  F in o w ie  
są do s ieb ie  podobn i w  doce­
n ia n iu  sp o rtu  i  u z n a n iu  d la  
sp o rto w có w . Zręczność i  s iła , 
odw a g a, e legancja  i u m iło w a ­
n ie  sz lachetnego w sp ó łzaw o ­
d n ic tw a  —  o to  cechy, k tó re  u  
o bu  n aszych  n a c ji cieszą się  
n a jw ię k s z y m  uznan iem . C zo ło ­
w i po lscy  sportow cy odznacza­
ją  się ty m i w ła śn ie  cecham i, 
to też  d la  naszych p o ls k ic h  
w s p ó łz a w o d n ik ó w  ż y w im y  zaw 
sze uczuc ie  szacunku, p od z iw u  
i  g łę b o k ie j p rz y ja ź n i.

A A R O  L A IN E

A A R O  L A IN E ,  a r .  w  IM *  r . ,  
w  ła ta c h  1947— 63 r e d a k to r  s p o r ­
t o w y  n a jw ię k s z e g o  d z ie n n ik a  
f iń s k ie g o ,  „H e łs in g u n  S a n o  
m a t ” , b y ł  p rz e d  w o jn ą  4 - k r o t -  
n y m  m is t rz e m  F in la n d i i  w  
s k o k u  w  d a l,  3 r a z y  c z ło n k ie m  
m is t r z o w s k ie j  s z ta fe ty .  J e g o  
n a jle p s z e  w y n ik i :  s k o k  w  da l 
—  744 c m  ( re k o r d  F in la n d i i ,  
u t r z y m a ł  s ię  26 la t ) ,  IM  m  — 
19,9 s e k ., 110 m  z p ło tk a m i — 
15,8 sek.
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N A  Z D J Ę C IU : P re zyde n t U . K e k k o n e n  nad  M o rs k im  O k iem .
C A F  —  te le fo t«

Zwycięstwo i porażka
koszykarek AZS

P o ło w ic z n y m  su k c e s e m  z a k o ń c z y  
ł y  s ię  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ia  k o s z y - 
k a r e lc  s z c z e c iń s k ie g o  A Z S -u  z 
A Z S  G d a ń s k , k tó re  ro z e g ra n e  z o ­
s ta ły  w  D ą b iu .

P ie rw s z y  m e cz  z a k o ń c z y ł s ię  w y  
s o k im  z w y c ię s tw e m  d r u ż y n y  szcze 
c iń s k ie j  80:51 (37:20). B y ło  t o  c h y b a  
n a jle p s z e  s p o tk a n ie  j a k ie  d o ty c h ­
czas r o z e g r a ły  s z c z e c iń s k ie  k e s z y -  
k a r k i .  G ra  b y ła  ła d n a  i  p ro w a d z o  
n a  w  s z y b k im  te m p ie . J u ż  w  10 
m in u c ie  A Z S  S zcze c in  z d o b y ł d u ż ą  
p rz e w a g ę  p ro w a d z ą c  26:12.

P u n k t y  z d o b y l i :  C e c e rk o  18, Ce 
l u k  14, N ie ś c ie re w s k a  14, C h w a l-  
k ie w ic z  13, H o jn o w s k a  i  J u r g ie l  po  
6 o ra z  W y s o c k a  4, a  d la  p o k o n a ­
n y c h  M a lin o w s k a  23.

W  n ie d z ie ln y m  s p o tk a n iu  ze ­
s p ó ł s z c z e c iń s k i n ie  w y t r z y m a ł  k o  u 
d y c y jn ie  u le g a ją c  A Z S -o w i 
G d a ń s k  43:58. (st)

I  liga koszykówki

P is z ą  o  n a s :

Pogra -  drużpą nr i
„P o rto w c y  

pod  ta k im i
„P O R T O W C Y  Szczecina e lim in u ją  Z a g łęb ie ” ,

Szczecina w  g łó w n e j r o i!  ć w ie rć f in a łó w  P P ”  —  
ty tu ła m i zam ieszcza k a to w ic k i S p o rt sp raw ozdan ie  z m eczu 
puch a row eg o  Za g łęb ie  —  Pogoń. A w a n s  P ogoni je s t n a jw ię ­
kszą sensacją o s ta tn ie j n i odzie i i  i  n a ro b ił w ie le  szum u w  św ie  
c ie  p iłk a rs k im .
A  oto  co pisze S t>ort: „ P i l -  n i i i  s ię  n ie z w y k le  sku teczn ie , 

k a rska  w io sn a  zaczęła się o i  u m ie ję tn ie  z w a ln ia l i tem po, 
w ie lk ie j sensacji. D w u k ro tn y  T a k ty k a  ta  w y p ro w a d z iła  w  
zdobyw ca P u e h a ru  P o ls k i i końcu  sosnow iczan z ró w n o - 
w ie lk i  fa w o ry t  — Z a g łęb ie  S o- w a g i. Z d e n e rw o w a n i b ezradoa - 
snow iec, za koń czy ł k a r ie rę  w  ścią  m a rn o w a li je d n ą  szansę za 
ć w ie rć f in a le ” . d ru g ą . N ie  w y k o rz y s ta li n aw e t

....„U śm iech  fo r tu n y  n ie  u -  je d e n a s tk i w  d o g ry w c e ” . (St) 
m n ie jsza  sukcesu szczecinian.
M a m y d la  n ic h  na jw yższe  uzna 
n ie  za d o jrz a łą  ta k ty k ę , ja ką  
zas tosow a li w  t ru d n y m  p o je ­
d y n k u . G ospodarze  b y l i  n ie ­
w ą tp liw ie  d ru ż y n ą  lepszą i 
m ie li w y ra ź n ą  p rzew agę przez 
c a ły  czas 1 20 -m inu tow e j w a lk i.
Cóż z tego! Szczecin ian ie  b ro -

„RADA” Stargard  
szósta w  kraju
P O W O Ł A N A  w  u b . r o k u  p r z y  

O k r ę g o w y m  Z a rz ą d z ie  Z w . Z a w . 
P ra c . P a ń s tw , i  S p o ł. K o m is j i .  
K rz e w ie n ia  K u l t u r y  F iz y c a n e j m o ­
że p o s z c z y c ić  s ię  ju ż  n ie je d n y m  
su k c e s e m . P o  z a le d w ie  ro c z n e j d z ia  
ła ln o ś c i  K K K F  k ie r u je  p ra c ą  16 
o g n is k , s k u p ia ją c y c h  815 c z ło n k ó w . 
W e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  o g n is k  I 
m ie js c e  w  w o je w ó d z tw ie  z d o b y ło  
o g n is k o  „ R a d a ”  p r z y  P r e z y d iu m  
P o w ia to w e j  R a d y  N a r o d o w e j w  
S ta r g a rd z ie .  O g n is k o  to  z o s ta ło  r ó w  
n ie ż  s k la s y f ik o w a n e  w  p ie r w s z e j : 
s zós tce  o g n is k  k r a jo w y c h .

(B J )  :

K o ń c o w a  ta b e la  
k ó w k i  p rz e d s ta w ia  
ją c o :

1. W is ła  I *
2. S lą * k  18
3. W y b rz e ż e  -1«
4. A Z S  A W F  hi
5. L e g ia  14
«. P o lo n ia  W - w  a 1«
7. A Z S  T o r u ń  8
8. S t a r t  7
9. L e c h  7

1«.

3 41 1769:1486
4 UD 1687:107 
« 38 1643:1526 
6 38 1556:1397 
8 3« 1769:1356

W  32 1481:1534

15 29
15 29 
15 29

1468:1558
1451:1563
«21:1571

3 19 25 1372:1«

Turniej
trampkarzy

O Ż Y W IO N Ą  d z ia ła lność  prze 
ja w ia  w  o s ta tn im  o k re s ie  S ek­
c ja  M łod z ie żow o -M aso w a  p rzy  
szczec ińsk im  O ZP N . Od zakon 
czenia  ha low ego  tu rn ie ju  ju n io  
ró w  u p ły n ę ło  za led w ie  k ilk a  
d n i, a  ju ż  14 m arca  b r. zo rga­
n iz o w a n y  zostan ie  tu r n ie j ha lo  
w y  tra m p k a rz y  d ru ż y n  k lu b o ­
w y c h  o m is trz o s tw o  Szczecina 
na ro k  1964. In fo rm u je m y , że 
k lu b y  m ogą zg łos ić  do tu rn ie ju  
d ow o ln ą  ilość zespołów . Z g ło ­
szenia p rz y jm o w a n e  będą do 
d n ia  11 m a rca  b r. w  O ZP N  
u l. T k a c k a  55, te le fo n  461-85, 
W a ru n k ie m  u czes tn ic tw a  w  tu r  
n ie ju  je s t  p os iadan ie  przez za 
w o d n ik ó w  a k tu a ln y c h  k a r t  
z d ro w ia . R ów nocześn ie  z a w ia ­
d a m ia m y , że w  d n iu  11. I I I -  b r. 
o g od z in ie  18,00 w  lo k a lu  O ZP N  
odbędzie  s ię  zebran ie  z u dz ia ­
łe m  p rz e d s ta w ic ie li k lubów ', 

(B. Jan.)

Pingpongiści A ikonii 
pożegnali 1 ligę

Włochy czy Turcja?
W  S R C D Ę  ro z e g ra n e  z o s ta n ie  w  

B e rg s m o  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  p i ł ­
k a r s k ie  W Ł O C H Y  — T U R C J A  z c y  
k l  u e l im in a c j i  p r z e d o lim p i js k ic h .  
W ło s i, k tó r z y  w  p ie rw s z y m  m e ­
czu  w y g r a l i  w y s o k o  są z d e c y d o w a ­
n y m i f a w o r y ta m i.  Z w y c ię z c a  te ^ o  
s p o tk a n ia  w  n a s tę p n e j r u n d z ie  ( w  
c ią g u  m ie s ią c a  m a ja )  ro z e g ra  m ecz  
i re w a n ż  z r e p re z e n ta c ją  o l im p i j ­
s k ą  P o ls k i.

(n )

Pogoń l-b -  Gryf 8:2
R E Z E R W Y  L IG O W E J  P O G O N I 

ro z e g r a ły  w  n ie d z ie lę  to w a r z y s k ie  
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  z  G R Y F E M  w  
K a m ie n iu  P o m o r s k im .  W y g r a l i  poc 
to w c y  6:2 (3:0). B r a m k i  z d o b y l i :
W ią c e k  3, J a b ło n o w s k i I I .  C iu r s k i  
i G ra b o w s k i.  M e cz  to c z y ł  s ię  n a  ś l i ­
s k ie j  m u r a w ie  b o is k a . D ru ż y n a  P o ­
g o n i w y k a z a ła  d o b re  p r z y g o to w a n ie  
cło r o z g ry w e k  m is t r z o w s k ic h .

(«)

Bilans Ciay’a
C A S S IU S  C L A Y  i  Jeg o  s e n s a c y j­

ne  z w y c ię s tw o  n a d  L is to n e tn  w  
w ó lc e  o t y t u ł  m is t rz a  ś w ia ta  

n ie  sc
g a z e t n a  c a ły m  ś w ie c ie .  O s ta tn io  
„ P r z e g lą d  S p o r to w y ”  z a m ie ś c i ł  
w y k a z  w a lk  C ia y ’a  ja k o  z a w o d o w -
ca. C ie ka w y  je s t te n  b ila n s :

S O B O T N IE  i  n ie d z ie ln e  s p o tk a n a  te n is is tó w  s to ło w y c h  A r k o n i i ,  
k t ó r e  o k r e ś la l iś m y  ja k o  d e c y d u ją c e  o  d a ls z y m  lo s ie  ze s p o łu  w  
e k s t ra k la s ie ,  n ie  p r z y n io s ły  n ie s te ty  o c z e k iw a n e g o  p u n k t u .  N ie  
p o p is a ł s ię  A d a m c z a k , u  k tó r e g o  w y r a ź n ie  w id a ć  b y ło  b r a k  p r z y ­
g o to w a n ia  i  to  z a ró w n o  p o d  w z g l,  te c h n ic z n y m  ja k  i  k o n d y c y j ­
n y m .

N a  s ło w a  u zn a n ia  z a s łu ż y ł n a to m ia s t B o g d a n  S z u m s k i,  z d o b y w a ­
ją c  w  t r u d n y m  m e c z u  z  W łó k n ia rz e m  Ł ó d ź  t r z y  p u n k t y  (z w y c ię s ­

t w a  z b r a ć m i I)e tn .e s g n ii  i  w  m ik ś c ie  —  w y n ik  3 :6 ). W  d r u g im  m e ­
czu  w e  W ło c ła w k u ,  g d z ie  o c z e k iw a liś m y  z w y c ię s tw a  szczec ira ia u , 
d o z n a li  o n i p o ra ż k i 5:6. P u n k t y  d la  p o k o n a n y c h  w y w a lc z y l i  D e - 
n is iu k ,  S z u m s k i —  2 o ra z  K o lo  d z ie j i  A d a m c z a k  po  l .

D o  za k o ń c z e n ia  r o z g ry w e k  p o z o s ta ły  A r k o n i i  je szcze  m e cze  z 
A Z S -e m  G liw ic e  (13.I I I ) ,  z a jm u ją c y m  I I  m ie js c e  w  • ta b e L i i  W a­
w e le m  W ir e k  (15.I I I ) .  N ie d z ie ln y  p o je d y n e k  ro z e g r a n y  z o s ta n ie  w  
r a m a c h  M is t rz o s tw  W o je w ó d z tw a , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  H a l i  S p o r ­
to w e j  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a .  (ku sz )

1960 r .

T o m  m y  H u n s a k e e W P (
H e r b  S i le r K O «

1961 r .

T o m m y  E& pertt. K O i
J in  R o b in s o n K O 1
D o n n ie  F le e m a n K O T
L a m a r  C la r k K O 2
D u k e  S a b o d o n g W  1«
A lo n z o  J o lm s o n W P I«
A l e r  M i t t e f f K O «  '
W i l l i  B e s m a n o t f K O t

1962 r .

S o n n y  B a n k ą K O 4
D o n  W a rn e r K O t :
G e o rg e  L o g a a t K O * ’•
B H ly  D a n ie ls K O 7
A le ja n d r o  L a v o r  a n t« K O S .
A r c h ie  M o o re K O *

196« r .

C h a r le y  P o w e ll K O 3
D o u g  Jo n e s W P  18
H e n r y  C o o p e r K O 5

1964 r .
S o n n y  L i t t o n K O 1

O b o k  nazw isfc: f> r z e c i w n i  k ö  w
C la y ’a  p o d a n o  sp o só b  z w y c ię s tw a  
i  r u n d ę  w  k tó r e j  p r z e c iw n ik  b y t  
n ie z d o ln y  d o  d a ls z e j w a lk i .
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U w a g a  ro d z ic e !
Ju ż  od d n ia  11 m a rca  b r .  czyn ny  będzie  

K R A W IE C K I Z A K Ł A D  U S Ł U G O W Y

„Modne Dziecko“
w  Szczecinie, p rz y  u l. M a z u rs k ie j 27

Z a k ła d  w y k o n y w a ć  będzie  u s łu g i w  za kre s ie :

— szyc ia  na m ia rę  odzieży i  b ie l iz n y  dz iec ięce j z m a ­
te r ia łó w  w ła sn ych  s p ó łd z ie ln i i  p ow ie rzon ych

— w s z e lk ic h  p rze róbek  i  n a p ra w  w  zakres ie  k r a ­
w ie c tw a  dziecięcego.

Z A P R A S Z A M Y  P T  K L IE N T Ó W

Zarząd  W ie lo b ra n ż o w e j S p ó łd z ie ln i P ra c y  
„C  E L  O W  A ”  w  Szczecinie. 

________________________  616-K

U R Z Ą D  C e ln y  w  S zczec im e-P o rt ogłasza 
p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  ro b ó t m a la rs k ic h  
w  b u d y n k u  U rzęd u  Celnego  p rz y  u l.  Łasz 
to w e j 55. V? p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł 
p rz e d s ię b io rs tw a  p ań s tw ow e , spółdzie lcze 
i  p ry w a tn e . K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t 
n a s tą p i w  d n iu  25.111.1964 r .  Zastrzega  
s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez pod an ia  
p rz y c z y n y . 617 -K

S K A R B O W Y  U rz ą d  K o m o rn ic z y  W y d z ia ­
łu  F in a nso w e go  P re z y d iu m  M R N  w  Szcze 
c in ie , ogłasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na 
sprzedaż: —  m o to c y k la  m - k i  W S K , n r  
s iln ik a  133868 g aźn iko w y , ty p  —  125, m oc 
4,3 K M , lic z b a  c y lin d ró w  1, po jem ność 
123,5 cm  sześć. Cena w y w o ła w c z a  4200 
z ło ty c h . P rz e ta rg  odbędzie  się w  d n iu  25 
maarca 1964 r .  o  godz. 10 w  m a gazyn ie  
S ka rbo w e go  U rz ę d u  K om orn icze g o  w  
S zczecin ie , P I. D z ie rż y ń s k ie g o  1. W a d ium  
■w w yso kośc i 10 p roc. ceny w y w o ła w c z e j 
n a le ż y  w p ła c ie  w  W y d z ia le  F in a n s o w y m  
p o k ó j n r  21, n a jp ó ź n ie j w  dz ień  p rz e ta r­
g u  od  godz. 8— 10. O m a w ia n y  m o to c y k l 
m o żn a  o g lą d ać  od  d n ia  20 m a rca  1964 r. 
w  godzinach  od  12— 14. W  w y p a d k u  n ie  
d o jś c ia  dó  s k u tk u  p rz e ta rg u  w  p odanym  
w y ż e j te rm in ie , d ru g i p rz e ta rg  odbędzie  
s ię  d n ia  31 m a rca  1964 r .  618-K

K u #  n o

A K O R D E O N  n o w y ,  96 
lu b  8 0 -b a so w y . n ie m i le  
h i k u p ię .  W ia d o m o ś ć : 
S ła w o m ir a  8—12.

1769-G

at/ymonia
B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rz e  
ś le m y  k r a jo w e  a d re s y  
m a t r y m o n ia ln e  „ V e ­

n u s ” , K o s z a l in ,  O d ro ­
d z e n ia  6. In fo r m a c je  — 
19 z ł  z n a c z k a m i.

566-K

R . O Ż H &

D Y R E K C J I  i  p r a c o w n i­
k o m  S a n a to r iu m  Z d u n o  
w o , za o k a z a n e  w s p ó ł­
c z u c ie  i  p o m o c  w  z w ią z  
k u  ze ś m ie r c ią  W ła d y ­
s ła w a  S k ó rz a k a , s e r ­
d e czn e  p o d z ię k o w a n ie  
s k ła d a  R o d z in a .

Z A  D Ł U G I  m o je j  ż o n y  
B o ż e n y  B a ra n o w s k ie j,  
z a m ie s z k . S z c z e c in , R e 
d u ty  O rd o n a  13— 2, n ie  
o d p o w ia d a m , R y s z a rd  
B a ra n o w s k i,  S zcze c in , 
B oL  Ś m ia łe g o  45— 1.

1771-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  sa 
m o c h o d o w e g o  ko k»  u l .  
W ło d k o w ic a .  T e ł.  711-53. 
p o  g o d z . 18. 1772-G

G A R A Ż  s o l id n y ,  m u r o ­
w a n y  2,5x4,5 m , w  ś ró d  
m ie ś c i u , s p rz e d a m  lu b  
w y d z ie rż a w ię .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o .d u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  187. 1773-G

Z A W IA D A M IA M  Sza­
n o w n e  K l ie n t k i ,  że f r y z  
je r k a  p . U la  z  z a k ła d u  
f r y z je r s k ie g o  p r z y  u l.  
W ie lk ie j ,  p r z y jm u je  w  
z a k ła d z ie  p r z y  u l .  F i r l i  
ka  33, d o ja z d  t r a m w a ­
je m  5, 6, 7 (o b o k  S to cz  
n i ) .  1774-G

N t tU C & S H U H C i

D O M E K  je d n o r o d z in n y  
z o g ro d e m , n ie d u ż o  po  
ta , w  p o w ie c ie ,  k u p ię .  
M ie s z k a n ie  zas tęp cze  
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło sze ń , p l ,  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 na  n r  178.

1728-G

D Z IA Ł K Ę  o g ro d n ic z ą  — 
ca 8 200 m  k w .  p o d w a r ­
sza w s k ą  (P ia se czn ® ) — 
s p rz e d a  m . W  ia d o m o ś ć : 
te le fo n o w a ć  w ie c z o re m  
W a rs z a w a  20-13-46. P o ś­
r e d n ic y  w y k lu c z e n i .

Mtt-K

p r o c a

S T A R S Z A  o p ie k u n k a  d o  
ro c z n e g o  d z ie c k a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a ra z . M a ­
ło p o ls k a  53— 17, p o  godz. 
l i .  1775-G

D O C H O D Z Ą C A  p o m o c  
d o m o w a  (1 m a łe  d z ie c ­
k o )  p o tr z e b n a . N a jc h ę t ­
n ie j  r e n c is tk a .  B r o d z iń ­
s k ie g o  8. 1776-G

D n ia  7 m a rc a  1964 ro k u  z m a rła

Helena
Lans-Pawińska

a k to rk a  P a ń s tw o w y c h  T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h  
w  Szczecinie,

la u re a tk a  N a g ro d y  T e a tra ln e j m . Szczecina.

W  Z m a rłe j; Scena P o ls k a  t ra c i w y b itn ie  u ta le n to w a n ą  

A rty s tk ę .

Cześć J e j p a m ię c i!

W Y D Z IA Ł  K U L T U R Y

P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J 

W  S Z C Z E C IN IE

625 -K

leaf/'if
P O L S K I  —  „ F iz y c y ”  g . 19.39, 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ Ig r a s z k i  z 
d ia b łe m ”  g . 17, O P E R E T K A  — 
„ C a n - C a n ”  g . 19.15.

K O S M O S  —  „ G w ia z d a  s z e r y fa ”  — 
g . 9, 21.15, 13.39, 16, 18.3«, 21 — U S A
— od  1, 12; C O L O S S E U M  — „ J u l i o  
je s te ś  c z a r u ją c a ”  — g . 16, 18.30, 21
—  f r . - a u s t r .  — od  1. 16; B A Ł T Y K
—  „ Ś m ie r ć  n a z y w a  s ię  E n g e lc h e n ”
—  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 29.30 —
C S R S  —  od  1. 16; D E L F IN  — „ E le k  
t r a ”  — g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  g r e c k i  — o d  1. 16; P O L O N IA  — 
„P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g . l l ,  13.30, 
16, 18.15, 20.30 — U S A  —  o d  l a t  12; 
P IO N IE R  — - „P o ra n e k  J o a s i”  g. 
10 — jo l .  —  o d  I. 7, „ C a d e t  R o u s s e l-  
le ”  g . l i ,  13, 15 —  f r a n c  — o d  1. 
12, „W e s e le  k u r p io w s k ie ”  g. 17 — 
p o i.  —  o d  1. 7, „ D z ie ń  p o w s z e d n i”

. 18.30, 20.30 —  p o i.  — od  1. 18; 
R O M 1 E N  — „ R a n c h o  w  d o l in ie ”  

g. 16, 18, 20 —  U S A  — o d  1. 16;
—  f i l m y  p o p . -n a u k o w e  g. 

15.30. 37 — p o i . ;  F A L A  —  „ Y o k -  
m o k ”  —  g. 17, 39 _  p o i.  — od  1. 

M A R S  —  „ D ia b e ł  m o r s k i”  g. 
19.15 — ra d ź . —  o d  1. 12; E C H O  

(K r z e k o w o )  — „ R o d z a j  m iło ś c i ”  g. 
18, 20 — a n g . — o d  1. 18; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ Z b r o d n ia ”  g. 17.38, 
19.30 —  w ło s k i  — p a n o ra m . —  od  
1. 16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 

B i l l y  B u d d ”  g . 17.3«, 19.45 — an g .
-  p a n o ra m . — o d  1. 16; M U Z A  

(P o m o rz a n y )  —  „ K r ą ż o w n ik  szos”  
g . 17.30, 19.39 —  f r a n c .  — o d  1, 16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „R o z w ó d  
p o  w ło s k u ”  g . 17, 19 —  w ło s k i  — 
o d  1. 18; H U T N IK  ( S to łe z y n )  —

P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  g . 1«, 20
-  U S A  —  o d  I .  14; B A J K A  ( P o l i -  

Ge)  — „ M a n d a c ik  p ro s z ę ”  g . 17, 
3* —  w ło s k i  —  o d  1. 16: 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ Z a w r ó t  g ło w y ”  e.

— U S A  — od  h  16; M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o ls k ie g o  
3») —  „ W y s p a  C e j lo n ”  g . 18— 23.

R e p o r l e r
z a n o i o u t u ł
W  W Y N IK U  a w a n tu ry  m a ł­

że ńsk ie j w y s k o c z y ła  z b a lk o n u  
na  u licę , d ozna jąc  w s trz ą ś n ie n ia  
m ózgu i  ra n  tłu c z o n y c h  g ło w y  
4 0 -le tn ia  J a n in a  J ., zam. p rzy  
A l.  A r m i i  C ze rw o n e j. W g. in fo r  
m a c ji le k a rz a  p og o to w ia  —  J a ­
n in a  J. znaj-dowa-ła s ię  pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  pose­
s j i  n r  46 p rz y  u l. P a rk o w e j 
upa d ła  —  przechodząc przez 
p odw órze  —  8 7 - le tn ia  H e lena  
K . S ta ruszkę , w  b. c ię ż k im  sta 
n ie  —  (p ę kn ię ta  czaszka) p rz e - ' 
w ie z io no  do szp ita la .

W  P Y R Z Y C A C H  p rz y  u l. B o ­
g us ła w a  w p a d ła  pod  sam ochód, 
w y b ie g a ją c  n iespodz iew an ie  na

je zd n ię , i - le t n ia  T e od o ra  K'..j 
D z ie w czyn ka  p rz e b y w a  w  szp il 
ta lu  —  je j  s tan  je s t b. c ię ż k i! 
r -  z ła m a n ie  p o d s ta w y  c z a s z k ij

N A  P L . Z W Y C IĘ S T W A  ©S6>| 
b ow a  „S y re n a ”  p ro w a d zo n a ! 
p rzez  uczn ia  S z k o ły  M o rs k ie j!  
—  W ła d y s ła w a  K . zam . p rz y , 
u l. R a dogosk ie j, zd e rzy ła  s ię  z j 
tra m w a je m  l i n i i  „8 ” . Sam ochód/ 
zosta ł ro z b ity  (s tra ty  szacu je  
s ię  na ok. 12 tys . z ł.), o f ia r  w i 
lu d z ia c h  n ie  by ło . W g. in fo rm a ’ 
e j i  dyż. o fic e ra  „07 ”  w in ę  za 
w y p a d e k  ponosi m ło d y  k ie ró w - ' 
ca, k tó r y  n ie  p rze s trzeg a ł p ra - ;  
w id e ł ru c h u  drogow ego. ,j

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł w  
re s ta u ra c ji „M ie js k a ”  w  Poli-s, 
cach 5 7 -łe tn iego  Jana  N . k tó ­
ry ,  będąc pod  w p ły w e m  a lko-.: 
h o lu , w y w o ła ł a w a n tu rę , o b rz ii: 
ca jąc  obe lg am i in te rw e n iu ją ­
cych m i l ic ja n tó w . Ja n  N . sta-i 
n ie  d z iś  p rze d  sądem w  tryb ie : 
p rzysp ieszonym . (ap>

w y s ta w y  m o r s k ie ,  a r c h e o lo g ia ,  p r z y  22.40 — m ło d z i  k o m p o z y to rz y  p rz e d , 
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  m ir o fo n e m , 23.15 —  m u z y k a  taW  
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  n e czn a . •
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g , 9—15.

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J
—  U n i i  L u b e ls k ie j  l
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  —
U n i i  L u b e ls k i« j  1.

A P T E K I  |

N R  8 —  u l .  R o o s e v e Ita  58, N R  33
— p la c  G r u n w a ld z k i  42, N R  34 —  
D u b o is  1.

C o d z ie n n e  P o g o to w ie  P r a c y
A p te k i:  N R  10 —  G l in k i ,  N R  M  ~* 
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y .

„1 3  M U Z ”  — D K F  — f i l m  a r c h iw a !  
n y  — w ło s k i  — „N a s z e  cza sy ”  g. 
20, K U L T U R Y  i  O Ś W IA ­
T Y  H u t y  S z c z e c in  — „ R o ­
d z in a  w  ś w ie t le  p r a w a ”  g . 18.30; 
T P P R  —  f i lm  „ G w ia ź d z is ty  b i l e t ”  
g. 18; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — im p re z a  
r o z r y w k o w a  d la  S p -n i  „ M e b lo -  
s p r z ę t ”  g . 39; P T T K  —  z e b ra n ie  
S e k c j i  G ó rs k ie j  g . » ;  N O T  —  c z y n  
g 5" j f ’ 14—23> z g ro m a d z e n ie

B a d io t

U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  w y ­
s ta w y :  ś re d n io w ie c z n a  rze źb a  p o ­
m o rs k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t 
s z c z e c iń s k ic h , m a la r s tw o  p o ls k ie  g . 
18— 16, W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —

W ia d o m o ś c i:  12.05, 16» 19, 23.50. 
S e rw is  r y b a c k i :  20.57

14.45 —  a u d y c ja  d la  d z ie e i s ta r ­
s z y c h ” , 15 — c z y ta m y  „ R u c h  M u ­
z y c z n y ” , 15.39 —  d la  d z ie c i „ P o d ­
m u c h  m a lo w a n e g o  w ia t r u ” , 16.05
—  m e lo d ie  ś w ia ta ,  16.40 — „ S tu d io
N o r d ” , 17 —  m u z y k a  ta n e c z n a ,
17.30 —  p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y ­
b rz e ż a , 17.50 — „ W to r e k ,  g o d z in a  
17.50” , 18 — k o n c e r t  ż y c z e ń , 18.30
— re p o r ta ż  „ U  p r o g u  s e z o n u ” , 
18.50 —  u n iw e r s y te t  r a d io w y ,  19.95
— m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 —
k a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y ,  20 —
„ S z c z e c in  p o z d ra w ia  R o s to e k ” , 21
—  Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta , 21,27 k ro -n i 
k a  s p o r to w a ,  21.40 —  g ra  k w in t e t  
A .  K u r y le w ic z a ,  22 — w  ta n e c z n y m  
r y tm ie ,  22.10 —  u n iw e r s y te t  r a d io  
w y ,  22.25 —  „ A m b ic je  i  s t r a t y ” ,.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16.40 —  p r o g r a m  d n ia ,  i6.45 —#  
k r o n ik a  s z c z e c iń s k a , 17 —  w ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T Y ,  17.05 — p r o ­
g r a m  d la  d z ie e i „N a s z e  s z k o ln e  g o ­
s p o d a rs tw o ” , 17.35 —  f i lm  N H D
„ N ie z w y k ły  d z ie ń  M a i ” , 18.05 —  
„ P o d r ó ż e  p o  ś w ie e ie ” , 18.2» —  © - 
b rą z  p a n to m im !c z n y  „ Ś lu b n a  suk-; 
n ia ” , 18.50 — m a g a z y n  m o r s k i  „ B r y ,  
z a ” , 19.20 —  f i l m  ra d ź . „ W  k r a ju )  
s ło n e c z n e j n o c y ” , 19.50 — D o fc ra n o e  
d z ie c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30 
—  f i l m  f r a n c .  „ D ia b e ł  w c ie l  o n y ” ,,’ 
22.15 —. w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
22.30 — p ro g r a m  n a  j u t r o  i  D O ­
B R A N O C . i

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  ' a

15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i o d ' 4 Ł , 
18.10 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  18.20 
N a u k a  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  18.40 Ty.' 
s ią c  t e le ty p ó w ,  18.50 P o z d ro w ie n ia ! 
T Y  d z ie c ię c e j,  19.00 O f ic e ro w ie  
d n ia  ju t r z e js z e g o ,  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i ,  19.50 W , 
c e n tr u m  u w a g i,  20.00 „ Z a  d u ż o  
k r z y ż ó w ”  ( T e a t r  T V ) ,  21.10 „ J a le  
K u b a  B o g u .. . ”  w e s o ła  z g a d y w a n ­
k a ) ,  21.45 O  T a rg a c h  L ip s k ic h ,  22.0» 
A k tu a ln o ś c i ,  22.10 N o w o ś c i w y d a iw  
n ic z e .

A
Ś R O D A

9.15 K ą c ik  r o ln ic z y ,  9.50 P o r a d n ik  
le k a rz a ,  10.00 A k tu a ln o ś c i ,  10.20 W  
c e n tr u m  u w a g i,  10.30 S p o tk a n ie  ze  
s ła w n y m i a r ty s ta m i,  11.30 R e p o r ­
ta ż  z T a r g ó w  L ip s k ic h ,  11.43 O fic e ­

r o w ie  d n ia  ju tr z e js z e g o .

O P IE K U N K A  d o  2 - le t -  
n ie g o  d z ie c k a  p o tr z e b n a  
od  z a ra z . W ie lk o p o ls k a  
22—1 o d  g o d z . 16.

1777-G

P R Z Y J M Ę  p o m o c  d a m o  
w ą , d o c h o d z ą c ą . Z g ło szę  
n ia  p o  go dz . 17, A l .  N ie  
p o d le g ło ś c i 1— 8.

1778-G

P A N I Ą  d o  2 - le tn ie g o  
d z ie c k a  p r z y jm ę ,  u l .  Ja  
g ie ł ły  16—3, te ł.  34-901.

1779-G

M E B L E  u ż y w a n e , s p rz e  
d a m . A l .  P ia s tó w  60—29 
— g o d z . o d  9—11.

1780-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y , 
a m e ry k a ń s k i ,  ta n io
s p rz e d a m  o ra z  5 to n  t r o  
c in  o d d a m  d a rm o . W ie  
» ra w s k ie g o  39, te l.  36- 
526. 1782-G

S Z A F Ę  i  d w a  łó ż k a  z 
m a te ra c a m i sp rz e d a m . 
B o i.  Ś m ia łe g o  17—5.

1783-G

P e rs o n e lo w i S z p ita ­
la  K l in ic z n e g o  p r z y  
n i .  A r  k o ń s k ie j ,  K o le  
g o m  i  P r z y ja c io ło m  
B r a t a  m e g o

za  o d d a n ie  o s ta tn ie j 
p r z y s łu g i  i  o k a z a ­
n ie  s e rc a , se rd e czn e  
p o d z ię k o w a n ie  a k la -

S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ” , 
s ta n  d o b r y  o ra z  w ó z e k  
d z ie c ię c y , g łę b o k i  s p rz e  
d a m . M . R e ja  6—4, N ie  
b u s z e w o . 1784-G

R Ó Ż N E  m e b le  i  p ie rz y ­
n y .  s p rz e d a m . K r a s iń ­
s k ie g o  22— 6.

1785-G

W Ó Z E K  g łę b o k i ,  n o w o ­
cze sn y  s p rz e d a m . B o i.  
K r z y w o u s te g o  48— 7.

1786-G

A K O R D E O N  „ H o h n e r ”  
120-b a s o w y  o ra z  m a s z y ­
nę do. r o b ie n ia  -------*
ró w  s p rz e d a m  ’
W ig u r y  9—5.

s w e t-  
Ż w i r k i  i  

1787-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ” — 
sp rz e d a m , S z c z e c in , P o  
tu l ic k a  58-E— 7, po  
go dz . 15. 1733-G

P I A N IN O , lo d ó w k ę  „ Z i ł  
— M oskw a»” , k re d e n s  s to  
ło w y ,  fo te le ,  o d k u rz a c z , 
s tó ł —  s p rz e d a m . T e l. 
435-51. 1807-G

lokatę
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , b a lk o n ,  g a ra ż , o g ­
ró d , P o g o d n o , z a m ie n ię  
na d u m e k  p rz e z n a c z o n y  
do  s p rz e d a ż y . T e ł.  722- 
04. 1789-G

P O K Ó J  s ło n e c z n y , b a l­
k o n , w  L u b l in ie  za tn ie  
n ię  n a  p o k ó j;  z k u c h n ią  
w- S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ść : S zcze c in , S to ł ­
c z y n , u l .  D ą b ró w k i  2— 1.

1790-G

P O K Ó J  w  G d a ń s k u , za 
m ie n ię . n a  k a w a le r k ę  
łu b  p o k ó j  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  183. 1791-G

P O K Ó J  z  k u c h n ią  za ­
m ie n ię  n a  t r z y  p o k o je  
z k u c h n ią .  D u b o is  7— 11.

1792-G

D W A  m ie s z k a n ia  d w u -  
p o k o jo w e  lu b  je d n o  
t r z y p o k o jo w e  z a m ie n ię  
na  d u m e k  p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y  lu b  czę­
ś c io w o  s p ła c o n y . T e l. 
365-26, g o d z . 10—17, te l.  
423-36, p o  17. 1793-G:

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  
(s p o d z ie w a n e  d z ie c k o )  
p o s z u k u je  p o k o ju .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p l .  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  186. 1794-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  s a ­
m o tn e j  o so b ie . J a w o ro ­
w a  69, G łę b o k ie .

1795-G

C Z T E R Y  p o k o je ,  120 m  
k w . ,  k o m fo r t ,  c . o „  w i l  
la ,  ś ró d m ie ś c ie ,  z a m ie ­
n ię  na  p o d o b n e  m n ie j ­
sze lu b  d u m e k  p rz e z n a  
c z o n y  d o  s p rz e d a ż y . 
T e ł,  464-19. 1796-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
z a m ie n ię  na  d o m e k  je d  
n o r o d z in n y ,  m o ż liw o ś ć  
h o d o w l i,  b l is k o  tr a m w a  
j u .  Z d r o je ,  K lę s k o w o , 
3 M a ja  23— 8.

1797- G

P A N IE N K A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie  
g o , ś ró d m ie ś c ie .  T e l.  
388-82, o d  g o d z . 17.

1798- G

P O K Ó J , k u c h n ia ,  ś r ó d ­
m ie ś c ie , z a m ie n ię  na  
m n ie js z e  lu b  ze w s p ó l­
n ą  k u c h n ią .  T e ł.  434-92, 
o d  g o d z . 1»..

1799-  G

J E R Z Y  B R Z O Z O W S K I
z g u b i ł  k a r tę  r o w e ro w ą , 
n r  r a m y  61-8-73023.

1861-G

F R A N C IS Z E K  S K W 1 E - 
R A W S K I z g u b i ł  le g i t y ­
m a c ję  s z k o ln ą , w y d a n ą  
p rz e z  Z S S  w  P o lic a c h .

1802- G  ;

S T A N IS Ł A W O W I Z U ­
K O W I s k r a d z io n o  d o ­
w ó d  r e je s t r a c y jn y  sa ­
m o c h o d u  i  ta k s o m e t ru ,  
d o w ó d  le g a l iz a c j i ,  k o n ­
c e s ję , k a r tę  z a ro b k o w ą , 
k w i t  u b e z p ie c z e n ia .

1803- G

H E N R Y K  G R A B O W S K I
z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  ż e g la r  
s k ą . 18Ó4-G

W  D N IU  3. H I .  1964 r .  
s k r a d z io n o  w  t r a m w a ju  
„ 3 ”  p o r t f e l  z d o k u m e n  
ta m i (d o w ó d  o s o b is ty  i  
k s ią ż e c z k a  zw . z a w o d o ­
w y c h )  na  n a z w is k o  M a ł 
g o rz a ta  F r a n k ie w ic z  —  
S z c z e c in , S Z ym o-no w ica  
5. 1805-G

Z G IN Ą Ł  p ie s , p e k iń ­
c z y k , b ia ły .  Z w r o t  Za 
w y n a g r o d z e n ie m , u l .  
R o o s e v e lta  37—5. te l.
436-52 p o  g o d z . 18.

Biuro 
Otfloszeń 
PL Hołdu 
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szczecinK -------------------------------------

JAKIE BUTY
obiecuje nam hurtownia?

i  T R O P A M I sezonu w io s e n n o -le tn ie g o  d o b rn ę liś m y  o s ta tn io  
h u r to w n i o b u w ia . T u , p od ob n ie  ja k  w  ca ły m  h a n d lu , se- 

* o i r  rozpoczn ie  się 15 m arca . Zaop a trzen ie  w  o b u w ie  zapo­
w ia d a  się le p ie j n iż  w  u b . ro k u . D o tyczy  to  zw łaszcza b u c i­
k ó w  dziec ięcych . Ju ż  te raz  w y b ó r  ic h  je s t n ieco w ię kszy . We 
d łu g  dan ych  z 1 s tyczn ia  b r., w  m agazynach  W P H O  b y ło  o 
40 tys. p a r o b u w ia  d la  d z iec i w ię c e j n iż  w  ty m  sam ym  o k re  
Sie ub. ro k u .

W  I I  K W A R T A L E  w o je w ó d z  w ać, że m ogą to  sobie  p ow e to - 
jtw o  nasze o trz y m a  220 tys . p a r w ać, k u p u ją c  o bu w ie  m ło d z ie - 
p b iiw ia  d la  d z iec i (do 11 la t) ,  żowe (w iększych  ro z m ia ró w ) 
podczas g d y  w  ty m  sam ym  o k re  o raz  —  a tra k c je  sezonu —  obu 
Sie • ub. ro k u  sp rzedano  ty lk o  w ie  te k s ty ln e . P rz e m y s ł o b u w - 
(134 ty s . p a r. A  o to  dane i lu -  n ic z y  w y p ro d u k o w a ł ju ż  sporo 
¿ tru ją c e  zaopatrzen ie  pozosta- u d a n ych  fasonów , a k o le jn e  są 
ły c h  g ru p  k lie n tó w : d la  m ło -  na taśm ie . N o v /ością będą ba-
idzieży sp ro w ad zo nych  zostan ie  
73  tys. p a r (b y ło  41 tys .), d la  
Ikob id t —  100 tys . (b y ło  .102 
(tys.), d la  m ężczyzn —  60 tyś . 
(b y ło  44 tys.). M o w a  tu  w y łą c z  
jnie o o b u w iu  skó rza nym . P a ­
tr ie , k tó re  m o g ły b y  się  czuć 
p o k rz y w d z o n e  z a p la n ow an ie m  
jd la  n ich  n ieco m n ie js z e j ilo ś c i

le r in k i  i  czó łenka  z s ia tk i 
tw o rz y w a  sztucznego, p rze w aż­
n ie  b ia łe , w  cenie n ie  p rz e k ra  
cza jące j 150 zł.

O B U W IE  T E K S T Y L N E , d a ­
jące  ko b ie c ie  ta k  dużą m o ż li­
wość ła tw e g o  dopasow an ia  do 
u b io ru , p o w in n o  znaleźć n a le ż­
ne m ie jsce  w  naszych sza fach -

g g B B E B S lI
G O Ś C IE „ C E N T R O M O R U ”

(obuw ia, sp ieszym y p o in fo rm o - W P H O . zapow iada  sprzedaż
I I  k w a rta le  43 tys . p a r b u c i­
k ó w  te k s ty ln y c h  d la  k o b ie t. Ta  
k ie  b u tk i będą ró w n ie ż  d la  
dz iec i, m ło d z ie ż y  i m ężczyzn. 
W y d a je  się nam  kon ieczne  u - 
pom nieć się o m ie jsce  d la  
„ te k s ty le k ”  n ie  ty lk o  w  sza­
fa ch  k lie n te k  a le  i w ... s k le ­
pach. Ja k  do tąd  b u c ik i te  k u ­
p ić  m ożna po sk lepach  —  p iw ­
n icach , sp rze da ją cych  ranne  
p a n to fle  itp .  N ib y  to  ta  sama 
b ranża , a le n ie  w  ten  sposób 
należy je  re k la m o w a ć . A  w  
ogóle  to  w y d a je  nam  się, że 
szczecińscy d e ta liś c i n ie  doce­
n ia ją  o b u w ia  te ks ty ln e go . W  
h u r to w n i le ży  np. 15 tys . p a r 
te k s ty ln y c h  b a le r in  (starszych 
w z o ró w ), p rze cen io nych  z 61 
z ł na 15 zł. I  co? N ic , leżą, i 
nęcą... h a n d lo w c ó w  z in n y c h  
w o je w ó d z tw , k tó rz y  s w o je  ju ż  
s p rz e d a li i  te raz  chcą k u p ić  na 
sze.

Jeszcze k ró tk o  o O B U W IU  
Z  IM P O R T U . O s ta tn io  n a d ­
szedł w agon w ę g ie rs k ic h , b ia ­
ły c h  i  beżow ych , czó łenek dam  
sk ich . W  ty c h  d n ia c h  spodzie­
w a n y  je s t następny. W  ty m  ro  
k u  m a m y  o trz y m a ć  z im p o rtu  
ok. 80 tys . p a r różnego o b u w ia , 
p rze w ażn ie  p ro d u k c ji w ę g ie r­
s k ie j i  czesk ie j. (aż)

♦  W  H O T E L U  O r b iś - C o n t in e n  
t a l  z a t rz y m a ła  s ię  g ru p a  g o ­
ś c i z  C z e c h o s ło w a c ji,  p r z y b y ła  
d o  S z c z e c in a  na  z a p ro s z e n ie  
C e n t r a l i  M o r s k ie j  H a n d lu  Z a ­
g ra n ic z n e g o .

S P O T K A N IA  Z  W Y B O R C A M I

♦  P O S Ł O W IE  Z ie m i S zcze ­
c iń s k ie j,  k t ó r y m  to w a r z y s z y li  
c z ło n k o w ie  P r e z y d iu m  W R N , 
o d w ie d z i l i  p o w ia ty  G o le n ió w  
i  N o w o g a rd . L ic z n e  s p o tk a n ia  
z w y b o rc a m i d o s ta rc z y ły  b o ­
g a ty c h  m a te r ia łó w  z z a k re s u  
g o s p o d a rk i r o ln e j  i  p r z e m y s ło  
w e j  t y c h  p o w ia tó w .  P o s ło w ie  
z a p o z n a li s ię  z p la n a m i r o z - ' 
w o jo w y m i  m ia s te c z e k  i  w s i,  
p r z y  c z y m  m ie js c o w e  w ła d z e  
o ra z  a k t y w  g o s p o d a rc z y  w y ­
s u n ę li  w ie le  c ie k a w y c h  p r o ­
p o z y c j i .

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A

♦  D Z IŚ  o  g o d z . 11 a t ta c h é  
p r a s o w y  a m b a s a d y  . CSRS* — 
N E U M A N N  w  to w a r z y s tw ie  
w ic e k o n s u la  O B U R K I s p o tk a ł  
s ię  z p r z e d s ta w ic ie la m i szcze­
c iń s k ie j  p r a s y , r a d ia  i  te le ­
w iz j i .

♦  T R Z Y  r e s ta u r a c je :  „ W I O ­
S E N N A ”  w  D ą b iu ,  „ S Z M A -  
K A G D O W K A ”  w  Z d r o ja c h  i  
„ F A B R Y C Z N A ”  w  Z y d o w -  
c a c h  p o w ie r z y ły  S z c z e c iń s k ie  
Z a k ła d y  G a s tro n o m ic z n e  k o rn i 
s a n to m . In d y w id u a ln e  u m o w y  
p o p a r te  w e k s la m i g w a r a n c y jn y  
m i,  n o r m u ją  w a r u n k i  d z ie rż a w  
ne . K o m is a n ta m i w y b r a n y m i  
d ro g ą  k o n k u r s u  są b y l i  p r a ­
c o w n ic y  h a n d lu  w z g lę d n ie  ga 
s f r o n o m i i :  D R E W N IC Z A K , S R Q  
K A  i  W Ó J C IK . W  Z y d o w c a c h , 
ze w z g lę d u  n a  b l is k ie  sąs ie dz  
tw o  fa b r y k i ,  z a k a z a n o  s p rz e ­
d a ż y  w ó d k i  i  l i k ie r ó w .

Z e b ra ł  (a )

Józef HEN 
ru Szczecinie
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , do 

Szczecina p rz y je c h a ł Józef 
H en, a u to r k s ią ż e k  cieszących 
s ię  w ie lk ą  pop u la rno śc ią . Dziś 
o  godz. 17,30 odbędzie  się w  
W o je w ó d z k im  O śro dku  P ro p a ­
gandy P a r ty jn e j sp o tka n ie  z 
p isarzem , na k tó re  zaprasza się 
w s z y s tk ic h  je go  m iło ś n ik ó w .

D E L E G A T K I  o r g a n iz a c j i  k o b ie c e j 
w  R o s to c k u  s p o tk a ły  s ię  w c z o r a j z 
a k t y w e m  k o b ie c y m  Z w .  Z a w . W  
s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y ł ta k ż e  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  W K Z Z  S te fa n  P u z o n . 
N a  z d ję c iu  n a  p ie rw s z y m  p la n ie  
o d  le w e j :  H e r ta  K ü h l  — p rz e w o d ­
n ic z ą c a  d e le g a c j i .  B e r ta  S ü s s li, S te  
fa n  P u z o ń  o ra z  I r m a  O h l.

F o to :  W . C IE Ś L A K
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W MHD „Art. Różne“
aż 8 Brygad Pracy Socjalistycznej
M IE J S K I H A N D E L  D E T A L IC Z N Y  A r t y k u ła m i P rz e m y s ło w y m i  

R ó ż n y m i szczyc i się n a jw ię k s z ą  ilo ś c ią  B R Y G A D  P R A C Y  S O C J A .  
L IS T Y C Z N E J .  T u  p o w s ta ły  p ie rw s ze  b ry g a d y  i t u  te  zaszczy tne  
t y t u ły  z d o b y ły  o s ta tn io  d w a  z e s p o ły : za ło ga  s k le p u  d r o g e r y jn o .  
k o s m ety czn eg o  p rz y  u l.  P o n ia to w s k ie g o  (k ie r .  E u g e n ia  C E N Z A R -  
T O W IC Z )  o ra z  sk le p u  p a p ie rn ic ze g o  p rz y  u l .  J a g ie llo ń s k ie j (k ie r .
S . T R Z C IŃ S K I ) .  •

W  D Y R E K C J I T E J  P R A C U J E  O B E C N IE  » B P S . W rę c z e n ie  p ro ­
p o r c ó w  i  o d z n a k  o d  Z w .  Z a w . i  Z M S  o ra z  p r e m i i  p ie n ię ż n y c h  ó d  
d y r e k c j i  o d b y to  s ię  p o d cza s  8 -m a rc o w e j a k a d e m ii ,  z o r g a n iz o w a n e j  
w  k a w ia r n i  „ „ Z A M K O W A ” . W  m iły m  n a s t r o ju  p ra c o w n ic e  w y ­
s łu c h a ły  r e fe r a tu ,  p o d z ię k o w a ń  za p ra c ę  i  ż y c z e ń  z ło ż o n y c h  p rz e z  
d y r .  W  A L K O  W I A K A  i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z O  Z w . Z a w . P ra c . H a n . -  
d lu  i  S p ó łd z ie lc z o ś c i —  S . K O R D A C Z U K A  o ra z  p r z e ż y ły  e m o c je  
lo s o w a n ia  u p o m in k ó w .

S z c z e c in ie  d e le g a tk i 
(aż)

Delegacja kobiet z NRD
w naszym mieście
O D  S O B O TY  B A W I W  j l ia  z o k a z ji M D K  oraz życzę- 

S Z C Z E C IN IE  p rz y b y ła  na za - n ia  da lsze j o w ocn e j p ra c y  v  
p roszenie  K o m ite tu  W o je w ó d z - o rg an iza c jach  ko b ie cych . S po t 
k ie go  P Z P R  de legacja  k o b ie t ka n ie  o rz e ro d z iło  sie w  m an ik iego  P Z P R  de legacja  kob ie t 
n ie m ie c k ic h  z R ostocku  w  N RD .

P O B Y T  D E L E G A C J I, k tó re j 
urzewodniejzy p. K e r ta  K i i  h i, 
zw ią za ny  je s t z u roczys to śc ia ­
m i obchodu  M iędzyna rodow ego  
D n ia  K o b ie t. W czo ra j d e le g a tk i 
s p o tk a ły  się z a k ty w e m  k o b ie ­
cym  szczecińskich zw ią zkó w  
zaw odow ych . Z w ie d z iły  też 
S p ó łd z ie ln ię  P ra cy  „T r y k o t ” , w  
k tó re j zapoznały się z w a ru n ­
k a m i p ra cy  ko b ie t w  S pó łd z ie l 
czości. W ieczorem  n a to m ia s t 
b y ły  gośćm i k ie ro w n ic tw a  Z a ­
rządu  W o jew ódzk iego  L ig i K o ­
b ie t.

W  sp o tka n iu  ty m  w z ię li ró w  
n ież u d z ia ł: se k re ta rz  K W  PZPR  
K a z im ie rz  P rus ińs 'k i, k ie r .  W ydz 
O rg an iza cy jn eg o  K W  Je rzy  O - 
s trzyże k , ko nsu l ZS R R  A . Iw a ­
n ow  z m a łżonką  i  k o n s u l CSRS 
J. K o s in e r  z m a łż o n k ą  oraz 
przew odn iczące  P o w ia to w y c h  
Z a rzą dó w  L K  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie . W  im ie n iu  E gzeku ty  
w y  K W  PZPR K a z im ie rz  P ru  
s iń s k i p rzekaza ł ko b ie to m  p o l­
s k im  i  n ie m ie ck im  p o zd ro w ie -

ka n ie  p rz e ro d z iło  się w  m a n i 
fe s ta c ję  serdecznej p rz y ja ź n i 
łączące j k o b ie ty  Z w ią z k u  R a ­
dz ieck iego , N R D  i  P o lsk i.

D z is ia j de legac ja  k o b ie t z 
R ostocku  zw ie d z i P G R  w  W it ­
n ic y , a ju t r o  opuśc i Szczecin.

(bs)

E ksp lo z ja  k o tła  c.o.

2 osoby zabite 
- 100 tys. z ł 

strat
W C Z O R A J R A N O  w  gm achu  

P rez. P R N  p rz y  u l. 1 M a ja  w  
M y ś lib o rz u  n a s tą p ił w y b u c h  
k o tła  c.o. w  w y n ik u  k tó reg o  
d w ie  osoby p o n io s ły  śm ie rć , a  
je dn a  —  ciężko ra n n a  —  p rz e ­
b yw a  w  s zp ita lu . A  oto, co 
na te m a t w y p a d k u  p o w ie ­
d z ia ł nam  z-ca  k o m e nd an ­
ta  K P  M O  w  M y ś lib o rz u , 
ppo r. K a z im ie rz  D Y P T U Ł A : 
w y b u c h  b y ł ta k  potężny , że 
zn iszczy ł s tro p  k o t ło w n i i  czę­
ściow o śc iany. Pom ieszczenie  
k o t ło w n i zosta ło  zasypane. Do 
a k c j i  ra to w n ic z e j p rz y s tą p iły  
n a ty c h m ia s t cz te ry  sekc je  OSP. 
Spod g ru zó w  w y c ią g n ię to  z w ło ­
k i  35- le tn ie go  h y d ra u lik a  —  
A r tu r a  K L IN K IE R A ,  o ra z  
2 1 - le tn ie j re fe re n tk i P K P G  —• 
J a n in y  K O N S T A N C Z A K , D o ­
tk l iw ie  poparzony  zosta ł pa lacz 
k o t ło w n i —  4 9 -le tn i W ła d y s ła w  
R Y S N IK  —  k tó reg o  p rz e w ie ­
z iono do szp ita la .

N a m ie jsce  w y p a d k u  p rz y b y ­
l i  o fic e ro w ie  K P  M O  a także  
o fic e r  śledczy K o m . W o j. M O  
ze Szczećina. W g. w s tę pn eg o ' 
rozeznania, s tra ty  s ięga ją  100 
tys. z ł. P rz y c z y n y  w y p a d k u  —  
ja k  dotąd  —  n ie  u da ło  się u -  
s ta lić . (a-p)

Drogi i mosty
— remonty i inwestycje

w c a ą ż t  r o s n ą

Żołnierze kierują;;;,,,, 
ruchem ulicznym,

K O M E N D A  R u c h u  D ro ­
gow ego M O  w  Szczecin ie  
p rz e p ro w a d z iła  teo re tyczne  
szko len ie  specja lnego  p od ­
o dd z ia łu  w o jsko w eg o , k tó  
r y  pod  dow ó d z tw em  k p t  
W a c ła w a  S m oraga  nieść 
będzie  p rzez ca łe  la to  po ­
m oc m i lic ja n to m  w  re g u ła  
c j i  ru c h u  d rogow ego.

N A  Z D J Ę C IU : szerego­
w ie c  Z d z is ła w  P ła se j samo 
d z ie ln ie  k ie ru je  ru ch em  
u lic z n y m  na s k rz y ż o w a n iu  
u lic  R ooseve lta  i  Ś w ie r­
czewskiego. W  g łę b i g ru pa  
żo łn ie rz y , k tó re j o s ta tn ich  
in s t ru k c j i  u dz ie la  s ie rża n t 
M O  Jan  G a w ro ń sk i,

Foto  S. C ie ś la k

Z IM A  n ie d łu g o  się skoń 
czy, a w ra z  z n ią  z im o w y  
w yp oczyn e k  naszych d ro ­
gow ców . Co będziem y budo 
w ać w  b ieżącym  ro k u  na 
ponad  1 100 szczecińskich  
u lica ch?  —  p y ta m y  naczel 
nego in ż y n ie ra  M ie js k ie g o  
Z a rzą du  D róg  i  M o stów  
—  R. Z A W A D Z K IE G O .

—  N a k ła d y  na  r e m o n ty  b ie ­
żą ce  w y n o s z ą  w  b r .  6,9 m in  z ł, 
zaś na  r e m o n ty  k a p i ta ln e  — 
11,5 m in  -z ł. J e s t to  w ię c e j n iż  
w  r o k u  u b ie g ły m , a le  w c ią ż  
n ie s te ty  za m a ło  na  p o k r y c ie  
w s z y s tk ic h  p o t r z e b  m ia s ta . W  
t e j  s y tu a c j i  nasze w y s i łk i  i  
g łó w n e  p ra c e  k o n c e n tr o w a ć  
b ę d z ie m y  n a  n a jw a ż n ie js z y c h  
tra s a c h  k o m u n ik a c y jn y c h .

N a  p ie rw s z y  p la n  n a s z y c h  
z a m ie rz e ń  w y s u w a  s ię  M O S T  
Ż M O G U S A . N a  je g o  b u d o w ę  
a s y g n u je m y  w  ty m  r o k u  11,2 
m in  z ł. M u s im y  d o k o ń c z y ć  
ja k  n a js z y b c ie j ro z p o c z ę te  p ra  
ce w  r e jo n ie  M IĘ D Z Y O D R Z A . 
N a  r e m o n t  S Z O S Y  P O Z N A Ń ­
S K IE J  p rz e z n a c z a m y  p r a w ie  
4 m in  z ł.  B ę d z ie m y  k o n ty n u o ­
w a l i  k o s z te m  1,5 m in  ż ł, r e ­
m o n t  c ią g u  k o m u n ik a c y jn e g o  
d o  P o lic .  W  t e j  c zę śc i m ia s ta  
m u s im y  p o d ją ć  r ó w n ie ż  pozoc  
n ie  m a ło  e fe k to w n e  p ra c e  n a  
S K A R P IE  S K O L W IN S K IE J ,  
g d z ie  w z m o c n ie n ia  w y m a g a  
m u r  o p o r o w y .  P o z o s ta łe  w a ż ­
n ie js z e  c ią g i,  to  u l ic a  C H O ­
R Z O W S K A  i  C H O P IN A .

W  re m o n ta c h  b ie ż ą c y c h  
c h c e m y  z w ię k s z y ć  p o w ie r z c h ­
n ię  d ró g . A b y  to  o s ią g n ą ć  ro z

s z e rz a m y  r o b o ty  a s fa lto w e  z 
8 d o  40 ty s . m  k w a d r ,  p r z y  
je d n o c z e s n y m  o g ra n ic z e n iu  
d r o g ic h  i  p r a c o c h ło n n y c h  
p r a c  b r u k a r s k ic h .

—  W  S z c z e c in ie  m a m y  d u ż o  
n ie w ie lk ic h  m o s tk ó w  i  w ia ­
d u k tó w  w y m a g a ją c y c h  re m o n  
tu ...

—  J e s t ic h  r z e c z y w iś c ie  m a ­
sa. Z w ła s z c z a  D ą b ie  u s ia n e  
je s t  t y m i  m a ły m i  m o s tk a m i.  
N ie  le k c e w a ż y m y  u w a g  m ie s z ­
k a ń c ó w  w s k a z u ją c y c h  z ły  
s ta n  w ie lu  z n ic h  i  p r z y g o to ­
w u je m y  g e n e r a ln y  p la n  r e ­
m o n tó w .  T e  d ro b n e  w y d a w a ­
ło b y  s ię  n a p r a w y  m o s tk ó w  
k o s z to w a ć  nas b ę d ą  w  ca ­
ły m  m ie ś c ie  o k o ło  14 m in  z ł, 
a t a k ie j  k w o ty  o d  ra z u  n ie  
„ w y k o m b in u je m y ” . D o d a tk o ­
w y m  k ło p o te m  je s t  b r a k  w y ­
k o n a w c ó w .

—  C z y  p o p r a w i s ię  w  ty m  
r o k u  o z n a k o w a n ie  u lic ?

—  T a k .  P rz e d e  w s z y s tk im  
p r z e p r o w a d z im y  w y m ia n ę  
w s z y s tk ic h  s ta r y c h  z n a k ó w  
z g o d n ie  z w y m o g a m i k o d e k s u  
d ro g o w e g o . P r z y g o to w u je m y  
2 ty s .  n o w y c h  z n a k ó w  d ro g o  
w y c h .  B ę d z ie m y  ta k ż e  p o d o b ­
n ie  j a k  w  r .  u b . z n a k o w a ć  
je z d n ie .  M a  to  o g r o m n y  
w p ły w  na  b e z p ie c z e ń s tw o  r u ­
c h u . D o  m a lo w a n ia  je z d n i  m o  
ż e rn y  p r z y s tą p ić  w  zasa dz ie  
p r z y  te m p e r a tu r z e  18 s t .  C . — 
p o s ta ra m y  s ię  je d n a k ,  a b y  na  
1 m a ja  u l ic e  S zcze c in a  m ia ły  
w s z y s tk ie  p a s y  i  s t r z a łk i .  N ie  
m o ż e m y , n ie s te ty ,  n a  ra z ie , 
p r z y s tą p ić  do  o z n a k o w a n ia  
b a rd z o  r u c h liw e g o  p la c u  L e ­
n in a .  F a rb a  c h lo ro w o - k a u c z u -  
k o w a , k tó r ą  m a lu je m y  je z d ­
n ie ,  b a rd z o  ź le  s ię  t r z y m a  
b r u k o w a n e j  p o w ie r z c h n i.


